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GAZETA LW 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w binrze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


kekłamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
EF IĘ 
16 K, 


rocznie 


półrocznie s miesięcznie 


„Przewodnik“ prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 
| 
ćwierórocznie 8 K — h, | rocznie . 
2h70h, |l półrocznie . . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
| „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Tiwowskiej, otrzymują cato- 
| i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ( K 50 h, drudzy 60 b. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie 
12 K, | miesięcznie . 


K 
K. 


6 
2 


Ceny ogłoszeń : jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy 
łącznie Ageneya: U. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
maja b. r. najmiłościwiej zamianować tajne- 
go radcę dr. Karola hr. Brzezie Lan cko- 
rońskiego wiceprezydentem Centralnej ko- 
misyi badania i utrzymywania pomników 
sztnki i historyl. 


(ies. i król. wspólny P. Minister skar- 
hu zamianował naczelnika powiatu IL. klasy 
dr. Władysława Aime w Graczanicy, na- 
czelnikiem powiatu I. klasy, a politycznego 
adjunkta T. klasy Jana Stonawskiego w 
Prnjavorze. naczelnikiem powiatu TI. klasy. 


P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował starszego weterynarza powiato- 
wego Antoniego Pileha. inspektorem we- 


torynaryjnym w Namiestnictwie lwowskie. 


Wieczysław Aleksander Kastner, rzą- 
dowo upoważniony geometra z siedzibą w 
Lańencie, złożył dnia 27 kwietnia 1910 prze- 
pisaną przysięgę. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 1 czerwca. 
Naji. Pan na ziemi bośniackiej, 


Z Serajewa donoszą: Najj. Pan wczoraj 
popołudniu zwiedził kościoły i cerkwie wszy- 
stkich wyznań, w tem słynny meczet Bégo- 
wa, jakoteż ratusz. Monarcha czuł się wy- 
bornie i był widocznie bardzo mile dotknię- 
ty serdecznemi, entuzyastycznemi owacyanmi, 
które gotowała mu ludność, gdziekolwiek się 
ukazał. 

Podczas przyjęcia przez Najj. Pana w 
pałacu Rządu Arcybiskup ks. Stadler na czele 
duchowieństwa katolickiego wygłosił mowę, 
w której wspomniał o wszystkich dobrodziej- 
stwach, jakich od setek lat kraj doznawał 
od Domu Habsburgów i zaznaczył, że przez 
okupacyę i aneksyę Bośnii i Hercegowiny 
Monarcha wyświadczył dobrodziejstwo krajo- 
wi. gdyż nie orężem pokój w tych krajach 
ustalono, lecz wychowaniem woli i serca, 
przez miłość. Areybiskup prosił o dalszą opie- 
kę i ochronę praw i swobody Kościoła kato- 
lickiego w Bośnii i Hercegowinie. 

Monareha odpowiedział: 

„Ae szczerólną radością i zadowoleniem 
usłyszałem od Pana zapawnienie waszej 22- 
wsze wypróbowanej wierności i poddaństwa 
i widzę w tym hołdzie nowy dowód, że tak- 
że wy uznajecie z wdzięcznością Moją i Me- 
go Rządu czynność ku ochronie interesów 
Kościoła i Państwa, a przez sumienną dba- 
łość o wiarę pragniecie poprzeć prawdziwą 


moralność i chrześciańską milość bliźniego. 
Niech Bóg Najwyższy wam w tem przewodzi 
i niech was chroni. Dziękuję serdecznie za 
hołd i zapewniam was o trwałej Mej fasce“. 

Następnie grecko-oryentalny metropoli- 
ta Letica przemówił do Władcy, dziękując za 
dotychczasowa ojcowską opiekę nad rozwo- 
jem interesów serbskiej Cerkwi prawosławnej 
i prosząc 0 dalszą opiekę. 

Najj. Pan odpowiedział, że przyjmuje 
to zapewnienie z wdzięcznością do wiadomo- 
ści i nie wątpi, że serbskie duchowieństwo 
wszystko uczyni, by chrześciańska moralność 
i jedność zakorzeniła się głęboko w serca 
poddanych. 

Reis ul ulema zapewnił Monarchę 
o lojalności i wierności muzułmańskich pod- 
danych, którzy widzą w Najj. Panu najpotężniej- 
szego i najsprawiedliwszego obrońcę ich praw. 
Władca w odpowiedzi zapewnił mowcę o swej 
łasce i przychylności dla islamu. 

Następnie przemawiał imieniem urze- 
dników krajowych bar. Benko, imieniem 
sephardyekiej gminy izr. poseł Salo m, pro- 
boszcz protestancki. starszy rabin Weszel, 
burmistrz Serajewa, przywódca serbsko-pra- 
wosławnej deputacyi cywilnej, muzułmańskiej 
deputacyi cywilnej, prezydenei Izby handlo- 
wej i adwokackiej. 

O 12 godz. powrócił Najj. Pan do Ko- 
naku. 

O godz. 6:50 wieczorem odbyl się pierw- 
szy obiad Dwo.ski, na którym jawili się Mi- 
nistrowie ze świty Monarchy, szef krain, dy- 
gnitarze cywilni i duchowni. 

Po obiedzie obaj Prezydenci Ministrów 
odjechali. 


Omawiając podróż Najj. Pana Cesarza 
Franciszka Józefa do Bośnii wyraża Standard 
londyński uznanie zdecydowaniu. taktowi i 
roztropności niestrudzonego Monarchy i po- 


wiada: Mężowie stanu w Austro - Wegrzech 
posiadają bezwatpienia znakomite zdolności 
administracyjne i będą w stanie dać nowym 
prowineyom to, czego one najbardziej potrze- 
bują, tj. sprawiedliwe ustawy, porządek we- 
wnętrzny. wreszcie możność zużytkowania sil 
drzemiących w kraju. 


Rada Państwa. 


Z komisyi budżetowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bu- 
dzetowej sprawozdawca p. Kozłowski re- 
ferował o tytule „Zarząd centralny; panstwo- 
we zakłady naukowe i doświadczalne* (bn- 
dżet Ministerstwa rolnietwa). 

Mowca zajmował się przedewszystkiem 
kwestyą cen zboża. Obecnie głównie z po- 
wodu rossyjskiej konkuwrencyi znać istotny 
spadek cen. Bierność bilansu handlowego na 
polu obrotów zbożowych daje powód do wiel- 
kich obaw. Wine drożyżny, za którą prawie 
wyłącznie czynią odpowiedzialnym producen- 
ta, ponosi w większej mierze handel pośre- 
dni. Obrona przed drożyzna zawisła od po- 
pierania myśli asocyacyjnej i od interwencyt 
gminy w handlu środkami żywności. 

Mowca roztrząsał działalność Minister- 
stwa rolnictwa na polu prawa lasowego i 
łowiectwa, oraz co do uporządkowania sto- 
sunków włościańskich włascicieli gruntów. 

| Wyraził przy tej sposobności p. Kozłowski 
życzenie, aby we wspomnianym kierunku 
przy przestrzeganiu kompetencyi Sejmtów po- 
stępowano w sposób indywidualizujący. Mo- 
wca wita rozwój Stowarzyszeń kredytowych 
i ilustruje czynnosci zakładów do spienię- 
żania bydła, które mogą rozwijać się po- 
myślnie, jeśli w praktyczny sposób będą u- 


LISTY PARYSKIE, 


VI. 


Paryż jest miastem kupletu, Paryż nie 
lubi poważnej muzyki, nie rozumie jej i to- 
leruje ją jedynie, jako przynętę dla cudzo- 
ziemców. Lekka piosnka, kuplet kabaretowy, 
jak dziewczyna uliczna, pusta i figlarna, prze- 
lutuje z podniesioną spódniczką przez bulwa- 
ry, wciska się do gmachów surowych ren- 
tierów, do poddaszy malarzy, do suteren, 
gdzie gnieździ się wszelka mizerys, rozpra- 
sza złe myśli, wzbudza na chwilę oka błysk 
i żywsze bicie serca, a potem ucieka i pozo- 
stawia miejsce drugiemu kupletowi. To też 
każdy fakt, każdy objaw, każda ważniejsza 
afera polityczna czy kryminalna, znajduje na- 
tyclnniast swoje echo w kuplecie. I zdumie- 
wającem jest jak szybko piosnka taka staje 
się popularną, W tydzień śpiewa ją już cały 
Paryż, w miesiąc cała Francya. 

Jak się to dzieje? Posłuchajcie. 

Na ulicy w miejscu przestronniejszem 
zatrzymują się nagle grajkowie uliczni, jeden 
skrzypek, jeden gitarzysta i jaden tenor bo- 
haterski. Wśród huku tramwayów i gwaru mia- 
sta, w deszcz czy w pogodę zaczynają nagle 
odtwarzać jakiś nowy kuplet lub piosnkę, jak 
„Valse Brune“ albo „Karolina“. W jednej 
chwili skupia się koło nich zwarte koło słu- 
chaczy. Chlopiee od szewca, robotnik, prze- 
kupień, kucharka, dziewczyna uliczna, albo 
strojna kokotka. Każdy kupuje za susa tekst 
piosuki i słuchając dźwięków muzyki, uczy 
się jej równocześnie. Nie widzialem piękniej- 
szej sceny. Z jaką powagą, z jakiem napię- 
ciem patrzy w nutę umorasany chlopiec 
od ślusarza, jak chłonie dźwięki piosenki. 
I po chwili cały ten tłum poczyna wraz ze 
śpiewakami nucić chórem piosenkę, coraz 
głośniej, coraz odważniej. I tu streszcza się 
całe zamiłowanie i muzykalność mieszkań- 
ców Paryża. Pomimo niezliczona mnóstwo 
instytucyj muzycznych, Akademii, trzech oper | 


rządowych i kilku prywatnych, pomimo wre- 
szcie kilku agencyj muzycznych, zasypujących 
formalnie to miasto koncertami znanych i 
nieznanych wielkości, Paryż nie jest mia- 
stem mnuzykalnen w poważnem tego słowa 
znaczeniu, jak naprzykład Wiedeń lub Mona- 
chium. Ani symfonią ani muzyką kameralną 
nie zachwycisz Francuza. Chodzi on tylko 
chętnie na popularne opery, jak „Faust“, 
„Carmen“, „Rigoletto“, „Manon“, lubi jak 
Włoch wysoki ton u spiewaka. A Wagnera 
słucha z udanem przejęciem, nie rozumiejąc 
go zupelnie. Pozatem jednak w Paryżu mo- 
Żna się nasłuchać muzyki i to najlepszej. 
Marzeniem każdego artysty — jest raz choć 
wystąpić w Paryżn. Na zyski nie liczy się. 
Bilety rozdaje się darmo każdemu, kto ma 
ochotę spędzić wieczór w sali gavaux. 

Muzykę operową, jak już wspominałem, 
uprawiają cztery teatry: Opera wielka, Ope- 
ra komiezna, Gaitć -lyrique i Trianon - Ly- 
rique. 

Opera wielka, olbrzymie' przedsiębior- 
stwo rządowe, pochłaniające miliony sub- 
wencyi, prowadzona jest ciężko i niezdar- 
nie przez znanego kompozytora Messagera. 
Rozpoczęto w ostatnich czasach kampanię 
przeciw dyrektorowi, ale stanowisko jego jest 
zbyt silne. Na afisza przeważnie jedne i te 
same opery: „Faust“, „Salamboć, „'Phais“, 
„Rigoletto“, a z Wagnerowskich oper „lLo- 
hengrin* i „Walkirye“. O duchu Wagnerow- 
skiej muzyki, o zrozumieniu stylu niema mo- 
wy. Splewacy odśpiewywują swoje partye, 
orkiestra odczytuje partycye. Tylko wystawa, 
kostyumy, efekty świetlne i balet są nadzwy- 
czajne. To też (brzmi to nieprawdopodobnie) 
do Opery wielkiej w Paryżu chodzi się jedy- 
nie dla... baletu. Jest on olbrzymi. Około 
dwieście osób wykonywa „fikaniny muzyczne“. 
Zwłaszcza ulubionym przez Paryżan jest ba- 
let Delibesa „Copelić*, który dzieje się... w 
Polsce. Lecz mazury i krakowiaki. skontpo- 
nowane przez francuskiego muzyka, który 
specyalnie w tym celu bawił w Polsee, po- 
zbawione są jędrności, rubaszności i jakby 
po francusku odbarwione. 

Inaczej Opera komiczna, Dyrektor jej 


Carre, to człowiek dużej kultury. To napra- 
wdę ideał opery współczesnej. Każda rzecz, 
wystawiona w Operze komicznej, jest pewne- 
go rodzaju arcydziełem. A jak Carre dba o 
malowniezość sceny, jakich kapitalnych ma 
artystów, dekoratorów i elektrotechników. Jest 
to dziś bezsprzecznie najlepsza, choć nie naj- 
większa opera w świecie. Tam też słyszy się 
opery współczesnych modernistów muzycznych 
Francyi. 

Nazwiska ich: Debussy, Ducas i Le- 
rouse. Miałem sposobność słyszeć trzy ich 
ostatnie dramaty muzyczne, Debussy ego „Pel- 
leasa i Melisande“, Dneasa „Ariano et Bar- 
be-Blene* i Lerouse „La Reine Fianette“. 
Lerouse jeszcze nie jest zdecydowanym mio- 
dernistą. Stoi on na przełomie dwu epok, 
choć i na nim znać przemożny wpływ Wa- 
gnera. Dzięki temu nie popadł on w przesa- 
dę. Jest to muzyka o gorącym kolorycie. peł- 
na inwencyi, ciepła, a miejscami nawet bar- 
dzo piękna. Ale Debussy i Ducas to już naj- 
skrajniejsi przewrotowey, nowatorzy muzy- 
cezmi, którzy obalają wszystkie nasze dotych- 
czasowe pojęcia 0 muzyce operowej. Muzyka 
ich, pozbawiona wszelkiej inwencyi. wszel- 
kiej melodyi, wszelkiej ciągłości, wygląda jak 
jakieś misterne, ale ogromnie zawiłe zadanie 
kontrapunktyczne. Pelne nastrojowego kolo- 
ryu obrazy dramatyczne Maeterlincka nada- 
waly się świetnie do lego rodzaju muzyki. 
Lecz słuchając jej doznaje się przykrego u- 
czucia znużenia i żnmdy. Wszystko w niej 
porwane, jakiś chaos bez początku i końca, 
z którego nie się nie rodzi, nic nie zostaje 
w duszy słuchacza. 

Podziwia się jedynie uniejętność kom- 
pozytora i opanowanie orkiestry. Ostatecznie 
obaj ci muzycy, Debussy i Ducas, choć poszli 
dalej niż Strauss i Reger, korzeniami swymi 
tkwią w Wagnerze. Lecz jak daleko in do 
tytanicznych wzlotów genialnego twórey „Pier- 
ścienia Nibelungów*, jak bardzo wyprane są 
ich opery z wszelkiej „muzyki?!“ Przewidział 
to wszystko już Nietzsche swą ogarniającą 
wszechświat intuicyą. W dziele „Poza do- 
brem i złem* czytamy taki ustęp: „na nie 
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klina się i wyświeca z Francyi Wagnera“ 
i dalej nieco: „im bardziej muzyka francu- 
iska kształtuje się wedle rzeczywistych po- 
trzeb àme moderne, tem bardziej będzie „wa- 
oneryzowała* — przepowiedzieć to łatwo, 
czyż nie wagneryzuje już obecnie?“ I stało 
się tak, jak mówi Nietzsche. Awagneryzowała 
się zupełnie muzyka francuska, ale w naj- 
gorszem tego słowa znaczeniu, nie wyszedłszy 
poza szemat i technikę i nie nie dodając ze 
siebie twórczego i nowego. A Francuzi udają, 
że im sie podoba ta muzyka i obydwu kom- 
pozytorów wynoszą pod niebiosa. 

Poza operami dwie wielkie orkiestry 
(olonnea i Lamonraux kultywują muzyke 
symfoniczną. Orkiestra Uolonne'a, której kie- 
rownictwo po śmierci zalożyciela zajął lichy 
muzyk i dyrygent Pierue, zestarzała się i 
tak, jak stary człowiek... nudzi. Lepszym 
znacznie jest Lamouraux, energiczny i dzielny 
dyrygent. W ostatnich dniach przyjechał do 
Paryża po raz pierwszy Perosi z nowem 
swem oratoryum „Dies iste”. Słyszałem przed 
kilku laty pierwsze oratorya Perosiego. Od 
tego ezasu zrobił on „ogromne postępy”. 
„Dies iste“ to dzielo piekne. pełne głębo- 
kiego nastroju i natchnienia. Chórami operuje 
Perosi genialnie, a orkiestracya współczesna 
i przesycona żywym kolorytem. To też przy- 
jęcie dzieła Perosiego w olbrzymiej sali „Tro- 
cadero* było entuzyastyczne. 

Nakoniec kilka słów o zaangażowaniu 
do Opery wielkiej młodziutkiej Polki p. Ale- 
ksandrowiczówny. Pierwszy to raz dostaje 
się Polka w niegościnne dla cudzoziemców 
mury Opery. Debiut p. Aleksandrowiezównej 
w „Rigoletto“ był prawdziwym tryumfem 
dla naszej rodaczki i dla szkoły  Reszkego, 
którego jest uczenicą. Prasa jednak odrazu 
ogłosiła p. Aleksandrowiezównę Ros- 
syanką, 

Młoda artystka powinna przeciw tenm 
zaprotestować, choćby dla konsekwencyi. -- 
Przecież od naszych słowików uczyła się 
pierwszych wiosennych pieśni i pierwszego 
zamiłowania do śpiewu. 

Henryl Zwierzchowski. 


ta nieprzystojna wrzawa, z jaką obecnie wy- | 


względnione stosunki handlowe, konsumeyj- 
ne i produkcyjne każdego kraju. Następnie 
wniósł mowca rezolucyę w sprawie oddłuże- 
nia gruntów, zwalezania fałszerstwa nawo- 
zów i nasienia, a dalej rezolucyę w przedmio- 
cie reformy interesów na budapeszteńskiej 
giełdzie zbożowej. 

W dalszym ciągu żalił się p. Kozlow- 
ski na grę giełdową austryaekich poddanych 
na budapeszteńskiej giełdzie zbożowej i za- 
pytał P. Ministra handlu, czy zamyśla do- 
trzymać obietnicy, danej przez swego po- 
przednika w urzędzie — eo do zakazu tej 
gry. Roztrząsał też mowca przedłożenie u- 
stawy w celu ochrony wychodźców i zapro- 
wadzenie przymusowego ubezpieczenia od 
ognia, a nadto omawiał sprawę dostaw dla 
mniejszych spółek i uzasadniał konieczność 
zaprowadzenia minimalnej ceny remont. 

P. Górski żądał wyjaśnienia co do 
tego, czy oprócz bieżących agend admini- 
stracyjnych, eo do których budżet państwo- 
wy daje wyjaśnienia, zainicyowano jakąko|- 
wiek akcyę na polu polityki rolniezo-gospo- 
darczej. Według doniesień. zajmuje się Mi- 
nisterstwo rolnictwa zwalczaniem drożyzny 
artykułów żywności zapomocą subwencyono- 
wania Stowarzyszeń rolniczych i ściślejszego 
połączenia producenta z konsumentem. Na 
ten cel ma być specyalnie użyta część t. zw. 
wynagrodzenia za zawarcie traktatów han- 
dlowych z państwami bałkańskiemi. Należy 
to zapewne przyjąć z podziękowaniem do 
wiadomości, jakkolwiek nie trzeba oddawać 
się zbytnim nadziejom. Natomiast nie publi- 
cznie nie słychać o rozpoczęciu gruntownej. 
szerokiej, należycie obmyślonej akcyi ku od- 
dłużeniu gruntów, w sprawie zarządów rol- 
niczych i lasowych, w sprawie poparcia Sto- 
warzyszeń kredytowych, oraz co do szeregu 
innych problemów rolniczych. Mowca zapy- 
tuje, jakie Rząd zajmie stanowisko wobec tej 
akeyi i czy uważa za rzecz możliwą zapro- 
wadzenie granicy zadłużenia, jakoteż mini- 
mum egzysteneyi zarządu gospodarstw wlo- 
ściańskich. Zalesienie stoków górskich w Ga- 
licyi należałoby z możliwą szybkością roz- 
począć i wykonać w podobny sposób, jak w 
Tyrolu, Pobrzeżu i Dalmacyi, jeżeli kraj ma 
być uchroniony przed ciągłemi katastrofami 
powodzi. -— Surowe postanowienia nowej 
galicyjskiej ustawy na tem polu pozostały 
bez skutku, dlatego konieczną i nieuniknio- 
ną jest wielka akcya państwowa w tym kie- 
runku. Z dwunastu uchwalonych przez Sejm 
galicyjski ustaw melioracyjnych tylko pięć 
uwzględniono w budżecie państwowym. —- 
Udział Galicyi w wydatkach z funduszu me- 
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lioracyjnego, wynoszący w r. 1905 — 29 pre., 
spadł w r. 1910 na 19 pre., gdy wedle sto- 
sunku obszaru pól i łąk powinien był wy- 
nosić 84 pre. — W dalszym ciągu nalegał 
mowca na pomnożenie liczby weterynarzy 
powiatowych w Galicyi, co jest w interesie 
innych krajów, które wprowadzają bydło. 

P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
Pop wskazał na doniosłość nauki i pod- 
niesienia poziomu wykształcenia rolniczej lu- 
dności dla pożądanego postępu na tem polu — 
jakoteż na doniosłość kursów i szkół zimo- 
wych wraz ze szkołami domowemi. P. Kiero- 
wnik proponował też nauczanie kultury laso- 
wej w szkołach zimowych. Rozwojowi insty- 
tucyi nauczycieli wędrownych poświęcona bę- 
dzie zawsze należyta uwaga. 

Mowca wskazał na subwencyonowanie 
Towarzystw zarobkowo -gospodarczych przez 
Państwo znacznemi sumami. 

Co do dostaw wojskowych zorganizowa- 
no specyalną slużbę w Ministerstwie rolni- 
ctwa. Największą uwagę poświęca się hodo- 
wli bydła. Zamiary Ministerstwa rolnictwa co 
do bezpłatnego kredytu opierają się na zasa- 
dzie umów z krajami. Administracya wetery- 
naryjna stoi zupełnie na wysokości swego 
zadania. 

Mowca oświadczył dalej, że zawsze dzia- 
łać będzie w tym duchu, aby Ministerstwo 
rolnietwa miało dostateczny wpływ na ubez- 
pieczenie bydła i na policyę środków żywno- 
ści, jakoteż na naukę w Akademiach wetery- 
naryi. Zrównanie urzędników weterynaryjnych 
z innymi urzędnikami z wykształceniem uni- 
wersyteckiem, jest nieodzowne. 

Z kolei przeszedł mowca do akeyi ku 
popieraniu gospodarki mleczarskiej, wspomniał 
o utworzeniu stacyj zbożowych 1 wykazywał 
konieczność popierania uprawy Inn. Również 
stwierdził mowca, że uprawie winnej latoro- 
śli poświęca się baczną uwagę tak samo, jak 
zalesieniom. Nate cele wstawiono do budżetu 
znaczne kredyty. Wspomniał także p. Pop o 
licznych skutecznych czynnościach na polu 
melioracyi, zwłaszcza eo do nawodniania, a 
przechodząc do omówienia administracyi la- 
sowej, wyraził wielkie uznanie ciału urzędni- 
czemu. 

P. Diamand omawiając stosunki w 
galicyjskich domenach, powoływał się w 
swych wywodach na szereg artykułów narodo- 
wego demokraty p. Zamorskiego, ogłoszonych 
w organie tego stronnictwa, Słowie Polskiem, 
i wezwał P. Ministra, aby użył swej władzy, 
tak, iżby późniejsze pokolenia nie zarzucały 
mu współwiny w dewastacyi lasów. 


P.Głąbiński zwrócił się przeciw przy- 
jęciu rezolucyi p. Okuniewskiego co do uzna- 
nia ruskiego Towarzystwa „Selskij Hospo- 
dar“ za „korporacyę główną* i zażądał, aby 
rezolucyę odstąpiono Rządowi do zbada- 
nia. Towarzystwo to istnieje jako krajowe 
dopiero od roku i jest pod względem naro- 
dowym wyłącznie ruskie, gdy tymczasem 
obie główne korporacye galicyjskie: Tow. 
rolnicze i Tow. gospodarskie mają charakter 
ogólny, służą obu narodowościom i dopiero 
po 42 -letniej dodatniej działalności uznano 
je za korporacye główne. W Galicyi istnieją 
inne Towarzystwa starsze 0d „Selskiego Ho- 
spodara", n. p. Centralny Związek kólek rol- 
niczych, które mają większe prawo, aby je 
uznano za korporacye główne. Mowca jest 
przekonany, że Rząd po zbadaniu tej sprawy 
dojdzie do tego samego zdania. 

Rezolucyę p. Okuniewskiego w myśl 
wniosku p. Głąbińskiego odstąpiono Rządowi. 
Inne postawione w ciągu dyskusyi rezolncye 
po części przyjęto, po części odstąpiono Rzą- 
dowi do ocenienia. 

Budżet Ministerstwa 
przyjęty. 

Na końcu posiedzenia przewodniczący 
p. Chiari ze względu na przyjęty na po- 
czątku posiedzenia wniosek p. Koroseca w 
sprawie zaproszenia P. Ministra obrony kra- 
jowej na następne posiedzenie komisyi bu- 
dżetowej w tym celu, by P. Minister dał wy- 
jaśnienia o wysłaniu wojska do Węgier, za- 
znaczył, że P. Minister oświadczył, iż w tej 
sprawie porozumie się z P. Ministrem wojny, 
że więc na posiedzeniu środowem musiałby 
poprzestać tylko na powtórzeniu obecnego 
oświadczenia. Przewodniczący proponuje więc 
za zgodą wnioskodawcy, aby odstąpiono od 
żądania jawienia się P. Ministra na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi. 

Komisya powzięła w tym duchu u- 
chwałę. 

Dziś zebrała się komisya na obrady o 
godz. 10 przed południem. 


rolnictwa został 


Z komisyi finansowej. 


Komisya finansowa pod przewodni- 
ctwem p. Urbana, a w obecności P. Mini- 
stra skarbu odbyła wczoraj posiedzenie, na 
którem rozpoczęto rozprawę nad propozycya- 
mi przewodniczącego. 

Wywody P. Ministra skarbu, dr. Bilińskiego. 

P. Minister skarbu dr. Biliński o- 
świadczył, że pragnie skorzystać z rozprawy 
nad wnioskami p. Urbana. aby odeprzeć za- 
rzuty, które w dyskusyi i w artykułach pism 


podnieśli przeciw Rządowi wybitni posłowie. 
Wskazawszy na to, że przedłożenie rządowe 
miało za punkt wyjścia niedobór 42 milio- 
nów, wykazany w budżecie na r. 1910, stwier- 
dził P. Minister, że przy obrocie ogólnym 5 
miliardów z pewnością byłoby możliwe zmniej- 
szyć ten niedobór, albo usunąć go calkiem 
przez pominięcie niektórych potrzeb kultu- 
ralnych. Ale sumienny i nowożytny Minister 
skarbu w ten sposób nie spełniłby swego 
obowiązku. Czy komisya budżetowa drogą 
różnych zmian zmodyfikuje nieco niedokór 
42 milionów, to nie jest jeszcze pewne, rze- 
czywiście zmniejszyć go, nie będzie rzecza 
możliwą. Natomiast zwiększy się jeszeze nie- 
dobór skutkiem następujących pozycyj, które 
P. Minister skarbu już w jesieni zapowie- 
dział: 6 milionów na centralę spieniężunia 
bydła i na ustawę o pełuomoenictwie dla 
Rządu, która niestety nie weszla w życie; 
3 lub 4 miliony dla pensyonistów starego 
typu; 12 mil. na odsetki od emitowanych w 
ciągu rokn dwu pożyczek w kwocie 370 mil. 
koron. Nadto na ogólne wydatki weszłoby 
w rachubę 7 mil. koron, czego jeszcze Dele- 
gacye wprawdzie formalnie nie uchwalily. ale 
czego uniknąć nie można. W ten sposób nie- 
dobór wyniesie przynajmniej 70 mil. 

Jeżeli zarzuca się Rządowi, że myśli 
tylko o dniu dzisiejszym, a zapomina e ju- 
trze, to P. Minister musi na to odpowiedzieć, 
że komisya finansowa, która dotychczas wca- 
le nie objawiała ochoty obmyślenia pokrycia 
istniejącego już niedoboru, tem mniej będzie 
skłonna do uchwalenia ustaw podatkowych 
na zapas, tak, że byłoby bezcelowe, już teraz 
wnosić projekty ustaw co do przyszłych, ey- 
frowo jeszcze nie ustalonych potrzeb. Z tego 
jednak nie wynika, aby P. Minister nie miał 
poczynić już teraz mniej lub wiecej przybli- 
żonych rewelacyj co do przyszłych potrzeb, 
musi jednak zaznaczyć, że cyfry te zależą je- 
szcze od ostatecznego uregulowania przez 
parlament. 

Ubezpieczenie społeczne wymagać bę- 
dzie 80 do 90 milionów. Bardziej konkretne 
są wydatki wojskowe, które dzielą się na 
dwie grupy: potrzeby armii lądowej i wydatki 
na flotę. Krótszy czas służby wymagać bę- 
dzie z powodu podwyższenia kontyngentu re- 
kruta trwalego większego zapotrzebowania 
przynajmniej 90 milionów, które jednak bę- 
dzie można rozłożyć na 4 do 5 lat. Do tego 
przychodzą jeszcze znaczne wydatki na nowe 
koszary, uzbrojenie, zapasy mundurów, place 
ćwiczeń i t. d. Również wielkie wymagania 
przypadną na wzmocnienie twierdz. Co do 
wydatków na flotę, to przedewszystkiem P. 
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ZWYCIEZCA. 


(Edouard Rod: „Un vainqueur“). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Pani Delćmont zastrzęgła na tym wy- 
razie, zmieszana jak zwykle, gdy jej przycho- 
dziło dotykać spraw rodziny, która pozosta- 
wała dla niej obcą. Czuła, że nie panuje ani 
nad słowami, ani nad myślami swemi. Naj- 
mniejsze rzeczy przybierały w jej umyśle ol- 
brzymie rozmiary, słowa zdradzały jej inten- 
cye. Walery zdawał się jej straszliwem nie- 
bezpieczeństwem dla Dorotki, a nie wiedziała, 
jak to wypowiedzieć nie raniąc innych. Spo- 
glądała wokół siebie. Alicya i Bernard od- 
wracali oczy, potępiając ją; Soutre szedł za 
ich przykładem ; Romaneche był gotów obu- 
rzać się na te skrupuły. 

— Boże mój!.. — jąkała ona — ja 
przez to nie chciałabym powiedzieć... 

Nie dokończyła. Romaneche zaczął: 

— Problem obciążenia dziedzicznego... 

Dólómont przerwał: 

— Nie gubmy się w tem, mój drogi! 
Nie idzie tu wcale o kwestye filozoficzne, cóż 
u licha! Idzie o dziecko, które tu jest i tu 
zostanie. Co z niem poczniemy ? Oto pytanie! 

Patrzał na żonę, a ona sądząc, że wzy- 
wał ją do wyrażenia zdania, szepnęła: 

— To pytanie... którego nie można od- 
dzielić... od reszty. 


— Reszta nie istnieje! — zawołał Dé- 
lćmont, uderzając pięścią w biurko. — Wy 
tylko umiecie wyprowadzać teorye, — a na 


to, daję słowo, wcale nie pora! 

Myśl, że ten intruz, dziecko grzechu, o 
instynktach przewrotnych, bedzie ciągłym to- 
warzyszem jej Dorotki, dodała matce siły 
oporu. 

— Nie wiemy nic o tem dziecku! — 
rzekła. — Jeszcze przedwczoraj nie sam o 
niem nie wiedziałeś! W jakiem środowisku 
żył ten chłopak? Matka zapewne czyniła, co 
tylko mogła. Ale cóż może uczynić kobieta 
Sama... opuszczona... w takich okoliczno- 
ściach... 


Mimowolnie położyła nacisk na wyrazie 
„opuszczona*, co brzmiało jak zarzut, wy- 
mówka. Alicya i Bernard poczerwienieli, jakby 
ten zarzut ich dotykał; nawet Dólemont po- 
chylił głowę, a ona ciągnęła dalej: 

— Biedna kobieta wykarmiła go, to już 
dużo. A jakże go mogła wychować? Coby się 
z nim było stało, gdyby żyła? Kto wie? 
A teraz wszystko dla niego się zmienia. Jest 
przeniesiony do domu, który musi wydawać 
mu się pałacem. Jak on tu ma być uważa- 
ny? Jaką rolę ma tu odegrać? 

Alicya zawołała: 

— Będzie naszym bratem! 

A Bernard dodał: 

— Będziemy szezęśliwi mogąc go przy- 
jąć i wydzielić mu cząstkę wszystkiego... 

Delćmont podniósł teraz głowę i brwi 
zmarszczył: 

— To rzecz inna — oświadczył, — 
Wasz brat... Wasz brat! Nie jedźcie tak szyb- 
ko. Przedewszystkiem, on jest tylko waszym 
kuzynem... co najwyżej. Przyjąłem go, bo tak 
było potrzeba. Uczynię dla niego to, co ko- 
nieczne. Nie myślałem zaś nigdy o instalo- 
waniu go tutaj, jak w jego własnym domu, 
ani o wychowaniu go po nad stan... 

— Ale jaki jest ten jego stan? — spy- 
tała pani Dólćmont, jeszcze nie uspokojona.— 
Jak to określić? Jeżeli on nie jest równy 
twoim dzieciom... mojej córce... pańskim sy- 
nom, panie Romaneche, czemże on tu będzie 
właściwie? 

Romantche uczynił ruch, który jednak 
nie określał sytuacyi, chociaż spojrzenia Ali- 
cyi i Bernarda, zwrócone ku niemu, zdawały 
się go ku temu wzywać. 

— Więc czemże będzie... istotą od nich 
niższą? 

— Nigdy! — zawołał Bernard. 

Ojciec utkwił w niego swe małe, de- 
spotyczne oczy, które umiały ostudzać nie- 
wczesne porywy i oświadczył: 

— Oczywiście niższą! 

Teraz już nie potrzebował słuchać ni- 
czyjego zdania. To, co usłyszał, utwierdziło go 
w postanowieniu. Chciał je wszakże uzasa- 
dnić stawiając, jak zwykle, siebie za przy- 
kład: 

— Wyszedłem z niczego. Sam się wy- 
chowałem. Każdy to uczynić może. I o tem 
przedewszystkiem pamiętać należy. Ale nie 
wszyscy tak czynią i oto dlatego warunki 
ludzi są nierówne i muszą być takimi! 

Takiego twierdzenia nie mógł puścić 
płazem Romaneche, bez zdrady swego sztan- 


daru. Mówiły mu to wymowne spojrzenia Ali- 
cyi. Pospieszył więc z protestem: 

— Nie powinniśmy zapominać... 

Ale szwagier przerwał mu gwałtownie: 

— Och, znam dobrze twoje poglądy, 
mój drogi... Równość, tak, tak, równość! Na 
taką dyskusyę mógłbym ostatecznie zgodzić 
się po obiedzie, bo to tylko może zagrozić 
dobremu trawieniu. Ale teraz idzie o po- 
wzięcie postanowienia. Tu już nierozprawiam, 
lecz twierdzę, że każdy powinien zostać na 
swojem miejscu. 

Romantche nie dawał sobie zwykle tak 
łatwo odbierać głosu; być jednak może, że 
na tym terenie obawiał się jakich niespo- 
dzianek, więć zamiast stawiać opór, wyprę- 
żając się na swych małych nóżkach, zadowo- 
lił się gestem mowey, któremu mówić nie 
daja. Bernard otworzył usta, zachęcony uści- 
skiem dłoni siostry. Ale Dólćmont wczas to 
spostrzegł i przerwał. 

— Bądź cicho! Ja mówię na podsta- 
wie znajomości życia, o którem ty pojęcia 
nie masz. Dziecko to nie może być tak wy- 
chowane jak ty, ponieważ warunki egzysten- 
cyi są inne. Ty masz ojca, który ci przygo- 
tował przyszłość. On nie miał tego szczęścia. 
Oto fakt, który powinien być dla nas pun- 
ktem wyjścia. 

Tym razem Romanóche zapomniał o 


przezorności. 
— Jakiż to argument przeciw prawu 
dziedziczenia! — zawołał. — Przypadek uro- 


dzenia stanowi o losie: jeden będzie miał 
wszystko, jakikolwiek by był; drugi nie bę- 
dzie miał nie, chociażby był wart daleko 
więcej. Przed pierwszym droga wyrównana, 
łatwa, przyjemna; dla drugiego mozolne wspi- 
nanie się wśród cierni... 

Dólćmont zniecierpliwił się. 

— Nie pleć głupstw, mój kochany! 
proszę cię o to! To jest tak, od kiedy świat 
istnieje: czy sądzisz, że twoje teorye spro- 
wadzą jaką zmianę ?... Ty, Bernardzie, jesteś 
synem przemysłowca samodzielnego; dzięki 
mojej pracy będziesz miał piękną fabrykę, 
którą założyłem, Bóg sam jeden wie, jakim 
wysiłkiem! Będziesz wiec samodzielnym prze- 
myslowcem, jak twój ojciec, jak twoi syno- 
wie po tobie... 

Romaneche wydął wargi, mrucząc. 

— Feodalne zasady! 

Wyraz został natychmiast podjęty : 

— Feodalizm ? dlaczegożby nie.... Feo- 
dalizm mieszczański. jeśli chcesz, tak! On 
ma swoją racyę bytu. Zdobyłem rodzaj szla- 


cheetwa, przekazuję je moim dzieciom. — 
mam do tego prawo. 

— Prawo despoty ! 

-— Prawo pracownika! święte prawo! 
Aby je obalić, potrzeba by chyba zburzyć od 
podstaw całe społeczeństwo... 

— I to mogłoby się zdarzyć.... 

~- Potrzebaby zniszezyć nietylko wła- 
sność, ale samo poczucie własności... Daj 
spokój! Twoje teorye nie tu nie pomogą, 
wobec praw naturalnych.... 
|.  — Natura niejest doskonała : poprawa 
jej, to właśnie cel i usiłowanie ceywiliza- 
cyt. 

Ton dyskusyi się podnosił. Skoro tylko 
osoba Walka znikała poza teoryą ogólną. Ro- 
imaneche odzyskiwał pewność siebie. 

Ale Dólómont powrócił do kwestyi głó- 
wnej. 

— Raz jeszcze cię proszę, daj spokój ! 
Nie prowadzimy tu żadnej dysknsyi filozofi- 
cznej, powtarzam ci. Idzie tn o tego malca. 
do stu dyabłów, a nie o reformy spoleczne! 
Przyszedł na świat chyłkiem, będzie więc 
tem, ezem być potrafi. Ja uczynię dla niego 
to, co konieczne — nie więcej. Jeżeli znaj- 
dujesz, że to za mało, weż go, ja ci go od- 
stępuję! Zabierz go z sobą i wychowaj, jak 
zechcesz. Uczynisz go istotą wykolejoną, ale 
ja, daję słowo, nie mieszam się juź do ni- 
czego ! 

Przerażony tą groźbą, Romantche po- 
chyli głowę, mrucząc tak głośno, aby Ber- 
nard mógł słyszeć. 

— Ach, gdybym tylko mógł! gdyhym 
był bogaty! "3 


Dólómont, widząc go poskromionym, 
złagodniał i zakończył: 

— Wierzaj mi, to jeszcze i tak los dla 
niego niespodziewany zostać dobrym robo- 
tnikiem szklarskim.... 

Alicya i Bernard wykrzyknęli razem: 

— On, robotnikien ! 

— A dlaczegożby nie? Ozyź robotnicy 
są nieszczęśliwi ? Mają mieszkania zdrowe, 
dobre pożywienie, znaczną płacę.... A potem, 
teraz ustawodawstwo tylko o nich myśli; za- 
bezpiecza ich odpoczynek, ich starość, a 
wkrótce może przyzna im renty i pensye.... 
Ja wam powiadam, że oni szczęśliwsi są od 
nas i bardziej pewni jutra. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Minister oświadcza, że swego czasu bynaj- 
mniej nie powiedział, iż o budowie okrętów 
mic nie wie. Powiedział tylko, że przed wspól- 
ną konferencyą ministeryalną w Budapeszcie 
urzędowo nie o tem nie wiedział. Wydatki 
na flote są dwojakie: koszty uzupełnienia zu- 
żytych okrętów, jakoteż koszty „dreadnough- 
tów“ i innych związanych z tą 1mwestycyą 
statków. Na to trzeba będzie więcej, niż 800 
milionów, które w każdym razie nzyska się 
przez pożyczkę, nierozłożoną na długi sze- 
reg lat. 

Na pokrycie tych przyszłych wydatków 
nie pragnie P. Minister teraz przedkładać 
nowych projektów podatkowych, zwłaszeza, 
że jest przekonany, iż jeżeli w czas postara 
się o pokrycie obecnego budżetu, to budżet 
będzie dość elastyczny, aby przyszłym wy- 
datkom można było podołać bez wprowadza- 
nia nowych podatków. Już teraz troszczyć 
się o te przyszłe podatki byłoby błędem, bo 
nie można wiedzieć, jak się do tego czasu 
rozwiną dochody z podatków. Np. bezpośre- 
dnie podatki z dwu lat dały o 88 milionów 
więcej, niż preliminowano, gdy tymczasem 
w roku obecnym okazują one zastój. 

Wnioski p. dr. Urbana zawierają wiele 
cennych myśli, ale nie dostarczają Ministro- 
wi skarbu znaczniejszego dochodu. Co naj- 
więcej jest to tylko szkie, który dopiero 
trzebaby uzupełnić cyframi. P. Minister po- 
stąpił bardziej prozaicznie i podał te źródła 
podatkowe, z których jego zdaniem powinny 
wypłynąć brakujące Rządowi miliony. Przytem 
pozostaje nawet w mocy pierwotny plan finan- 
sowy z jedynym wyjątkiem podatku od piwa, 
odrzuconego przez opinię publiczną. Planem 
tym mają teraz zająć się Sejmy, a także 
wszystkie zapowiedziane projekty już przed- 
łożono, z wyjątkiem podatku od zapałek. Co 
do tego ostatniego projektu, to Izba waha 
się jeszcze, a P. Minister nie chce przejść 
podobnych doświadczeń, jak przy podatku od 
piwa, żeby przedłożony przez niego podatek 
spotkał się z ogólnę opozycyą. 

Zarzuty, że projekt Rządu wciąż zmie- 
nia się i że Rząd nie identyfikuje się ze swy- 
mi projektami, są niesłuszne. Prawdą jest 
tylko, że Rząd nie mógł dotąd poddać swych 
projektów pod głosowanie i rozstrzygnięcie, 
ale Rząd niezego innego nie pragnie, jak 
tylko aby dano mu możność obrony swych 
projektów w subkomitecie. Jeśliby tam posta- 
nowiono coś zasadniczo odmiennego, to P. 
Minister ewentualnie wysnułby z tego kon- 
sekwencye. Tak samo w Niemczech ostate- 
cznie powzięto inne postanowienia, niż były 
proponowane, poczem minister skarbu podał 
się do dymisyi. Ale tam coś przecie zrobiono 
i to powinno się i u nas osiągnąć. 

Wobec poprawek, nienaruszających isto- 
ty rzeczy, Rząd nie będzie zachowywał się 
odpornie i uważa, że to jest jedynie wła- 
ściwe postępowanie parlamentarne, żeby 
nie narzucać komisyi swej woli w każdym 
szczególe. Jeżeli jednak zarzuca się P. Mini- 
strowi, że ma on tylko t. zw. mały plan fi- 
nansowy, to on odpowiada, że komisya bu- 
dżetowa swego czasu przy wotowaniu poży- 
czki uchwaliła, iż komisya finansowa ma jak 
najrychlej przedłożyć propozycye eo do po- 
krycia. W tem położeniu pojawił się po- 
mysl, aby podczas sesyi sejmowej załatwić 
tylko część przedłożeń, a resztę odłożyć na 
jesień. 

W obradach nad temi propozycyami 
P. Minister nie zajął stanowiska odpornego, 
bo woli odrazu dostać coskolwiek, niż wogóle 
nie, ale przez to jeszcze innych przedłożeń 
nie zarzucił. 

Wkońcu P. Minister oświadczył, że we- 
dług jego przekonania byloby największym 
błędem, gdyby obecnie zaniedbano troski o 
pokrycie niedoboru i przez to stworzono 
bardzo niebezpieczne położenie finansowe na 
r. 1911, albowiem żaden Rząd nie przyło- 
żyłby ręki do radzenia sobie jeszeze jedną 
pożyczką i byloby to nawet wprost niego- 
dne Izby ludowej. 

P. Minister prosi więc, aby przedłoże- 
nie ostatecznie przekazano subkomitetowi, 
ażeby umożliwić jego załatwienie. 


Dyshusya. 


W dyskusyi, która wywiązała się na- 
stępnie, oświadczył p. Gessmann, że wi- 
doki większych zapotrzebowań wojskowych, 
przedstawione przez P. Ministra skarbu w 
komisyi skarbowej, są faktycznie zastrasza- 
jące. Mowca wskazał na konieczność zaťa- 
twienia przedłożenia o podatku od wódki w 
interesie uzdrowienia finansów krajowych. 
Komisya finansowa powinna ostatecznie wziąć 
się do pozytywnej pracy. 

P. Renner polemizował z P. Mini- 
strem skarbu i protestował przeciw wszel- 
kiemu podwyższaniu podatków konsumcyj- 
nych. 

P. Głąbiński zaznaczył, że należy 
uczynić różnicę między reformą finansową, a 
podwyższeniem podatków. Reforma finanso- 
wa może pociągnąć za sobą znaczne podwyż- 
szenie dochodów publicznych, jeżeli system 
podatkowy, oparty na nowych podstawach, 
będzie przystosowany do majątku i docho- 
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dów ludności. Ale przedłożenia podatkowe 
Rządu nie zmierzają do reformy finanso- 
wej, tylko do powiększenia dochodów Pań- 
stwa i do sanacyi finansów krajowych. Re- 
formy finansowej nie da się uniknąć juź w 
niedługim czasie, na razie jednak jest obo- 
wiązkiem Izby uwzględnić przynajmniej naj- 
niezbędniejsze potrzeby Państwa i krajów. 
Mowca pragnie, aby subkomitet bez dalszej 
zwłoki przystąpił do pracy, szczegółową zaś 
reformę finansową należy odłożyć do jesieni. 

P. Diamand protestował przeciw za- 
powiedzianym wydatkom wojskowym. Ustawę 
o wódce nazwał niemożliwą do przyjęcia 
przedewszystkiem, ponieważ kontyngent utrzy- 
mano w mocy i jeszcze go podwyższono. „Au- 
strya zapowiada podatek od wódki na życze- 
nie Węgier, Węgry zaś nie spelnily naszego 
życzenia eo do zniesienia handlu termino- 
wego. Kontyngent nie jest, jak p. Lówen- 
stein powiedział, „prawem nabytem*, lecz 
prawem silniejszego, prawem szlachty opo- 
datkowywania ludu“. P. Marszałek hr. Ba- 
deni — wywodził mowca — ma 8.159 he- 
ktolitrów kontyngentu, a więc podarunek 
160.000 kor.; rodzina hr. Badenich 12.400 hl., 
t. j. pół miliona, hr. Baworowski 15.000 hl., 
t. j. 600.000 kor., hr. Borkowski 6000, hr 
Głuchowski 11.000 hl. rodzina hr. Poto- 
ekich 18.900 hl. 

Kontyngent — twierdził mowca — jest 
krzywdą, oraz wskazuje na ciągłe wzrastanie 
liczby gorzelń. Dzięki kontyngentowi gorzel- 
nie mogą utworzyć kartel, który już teraz 
utrzymuje cenę krajową o 10 kor. wyżej po- 
nad poziom cen zagranicznych. 

Mowca zwrócił się w dalszym ciągu 
swych wywodów przeciw premiom - ekspor- 
towym, przyczem oświadczył, że większość 
pragnie załatwić tę ustawę, ale socyalni - de- 
mokraci nie dadzą się odstraszyć tem, iż za- 
rzuca się im obstrukcyę, lecz krok po kroku 
zwalczać będą tę ustawę. 

Na tem obrady przerwano do dnia dzi- 
siejsz ego. 


7 komisyi wojskowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
wojskowej p. Steiner (chrześć. społ.) przed 
przystąpieniem do porządku obrad zwrócii się 
z zapytaniem do P. Ministra obrony krajo- 
wej w sprawie doniesień dzienników o wy- 
syłaniu wojsk anstryackich na wybory do 
Węgier. Wojska mają głównie udać się do 
okręgów wyborczych, zamieszkanych przez 
Niemców, Rumunów i Słowaków, by tam od- 
dawać polityczne uslugi rządowi węgierskie- 
mu. Zarządzenie to może zachwiać sympatyę 
ludności tamtejszej do armii austro - węgier- 
skiej. Armia austro - węgierska nie powiana 
być używana do ograniczania osobistej wol- 
ności jednostek w wykonywaniu ich praw 
politycznych. Mowca zapytał P. Ministra, czy 
zechce w tym kierunku poczynić przedstawie- 
nia w Ministerstwie wojny. 

P. Minister obrony krajowej gen. G e- 
orgi oświadczył, że gotów jest jeszcze dziś 
to zapytanie podać do wiadomości Minister- 
stwa wojny i otrzymaną odpowiedź zakomu- 
nikować komisyi, Co do kwestyi samej, nie 
może niczego powiedzieć, ponieważ nie ma do 
dyspozycyi autentycznych danych o zajściach 
podawanych w dziennikach. p 

Następnie przeszła komisya do dyskusyi 
w Sprawie rewersów demolacyjnych. 

Z kolei przystąpiono do obrad nad wnio- 
skami w sprawie zniesienia rewersów demo- 
lacyjnych I wydania ustawy rejonowej. 

P. dr. Cegliński omawiał utrudnie- 
nia przy nowych budowlach i przy budowie 
rolniezych zabudowań w rejonie fortecznym. 

P. dr. Liebermann uczynił wniosek, 
aby wezwać Rząd, iżby najpóźniej w sesyi 
jesiennej wniósł projekt ustawy w przedmio- 
cie ograniczeń własności gruntowej w okoli- 
cach twierdz. Ustawa ta opierać się powinna 
na następujących zasadach: 1. obowiązek wy- 
nagradzania państwowego przy nowo zaprowa- 
dzonych ograniczeniach w używaniu własności 
gruntu, położonego w obrębie rejonu twier- 
dzy; 2. zniesienie rewersów demolacyjnych; 
8. dopnszezalność drogi prawnej co do żąda- 
nia odszkodowania. 

P. Petelenz domagał się wyjaśnienia, 
czy wydanie podobnej ustawy jest zamierzone 
i w jakich granicach projekt obracać się 
będzie. 

P. Minister obrony krajowej gen. Georgi 
udzielał wyjaśnień o prowadzonych pracach 
przygotowawczych w celu zniesienia rewersów 
demolacyjnych. 

P. Guggenberg uczynił wniosek we- 
zwania Rządu, aby w drodze konstytueyjnej 
wniósł nową ustawę o rejonach. 

Po dłuższych rozprawach postanowiono 
odbyć na nasiępnem posiedzeniu dyskusyę 
nad oświadczeniem P. Ministra i zaprosić na 
to posiedzenie P. Ministra skarbu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


2 innych komisyj. 

W komisyi prasowej sprawozdawca 
Skedl przedłoży! wczoraj nowy projekt w 
sprawie postępowania sądowego na podsta- 
wie uchwały zapadłej na ostatniem posiedze- 
niu komisyt. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 2 czerwca 1910. 


Po dłuższej dyskusyi przyjęto wszystkie 
paragrafy bez zmiany według projektu spra- 
wozdawcy. 

Wobec tego komisya prasowa wyczer- 
pała swój program. 

Komisya ubezpieczenia społe- 
cznego obradowała wczoraj pod przewo- 
dnictwem dra Buzka. 

Przyjęto postanowienia w sprawie za- 
prowadzenia wykazów płac i zgłoszeń osób 
niesamodzielnie zarobkujących, na ogół we- 
dług postanowień przedłożenia rządowego. 

Ożywiona dyskusya toczyła się nad 
sprawą, czy zgłaszanie niesamodzielnie za- 
robkujących osób ma następować w urzędzie 
powiatowym, czy też w kasach chorych. 

Komisya postanowiła trwać przy posta- 
nowieniach przedłożenia rządowego, że te 
zgłoszenia mają być wystosowywane do wła- 
dzy powiatowej, przyjęła jednakowoż wnio- 
sek w tym duchu, że władze powiatowe mogą 
przekazać przyjmowanie tych zgłoszeń ka- 
som chorych. 

Najtrudniejszy przedmiot obrad tworzyły 
postanowienia o zgłaszaniu niestałych robo- 
tników. W tej sprawie przedłożono nowo 
wypracowane propozycyc Rządu. Były one 
przedmiotem szczegółowej dyskusji. 


Z Sejmu pruskiego. 


W Sejmie pruskim podczas rozprawy 
nad memoryałem o wykonaniu ustawy opo- 
pieraniu osadnictwa niemieckiego w Prusach 
zachodnich i Poznańskiem oświadczył wezo- 
raj minister rolnietwa Armin Kriewen: 

Musimy spoglądać na sprawę polityki 
kolonizacyjnej ze stanowiska takiego: co by- 
łoby się stało, gdybyśmy nie byli obrali tej 
polityki? Rozstrzygnęły o postępowaniu rzą- 
du nieznośne stosunki, wynikłe dla niem- 
czyzny skutkiem zaczepnego postępowania 
Polaków. Dążności polityczne ruchu wszech- 
polskiego (grosspoliuisch) doprowadziły do 
wypierania niemczyzny z prowineyi. Przeciw 
konsekwentnemu, celowemu postępowaniu Po- 
laków musieliśmy wystąpić. Skutkiem dzia- 
łalności osadniczej przeniosło się około 
120.000 ludności na kresy wschodnie. Eko- 
nomiczny bojkot skrzywdził szczególnie rze- 
mieślników i kupeów; zmieniło się to, odkąd 
czynną jest w owych okolicach komisya ko- 
lonizacyjna. Siła podatkowa Niemców wzro- 
sła. Także stosunek mas wyborców przesunął 
się na korzyść niemczyzny. 

P. Jażdźewski oświadczył, że nie- 
słuszne jest twierdzenie, jakoby Połacy dali 
powód do wprowadzenia polityki koloniza- 
cyjnej. Polacy nie wypierali Niemców; cały 
opór Polaków wywołało postępowanie rządu. 
Najpierw pozwalał rząd na osiedlanie się 
Polaków z Galicyi i Królestwa Polskiego, 
później rozpoczął ich wydalać. Aby w miej- 
sce tych wydalonych Polaków osiedlić Niem- 
ców, chwycono się polityki kolonizacyjnej. 
Ta,polityka zwraca się też przeciw katoli- 
kom. Osiedlono 16.000 ewangelików, a tyl- 
ko 600 katolików. Bardzo trudna jest wsku- 
tek tego służba katolickich duszpasterzy. Gdy 
dotąd odbywały się polskie nabożeństwa, mu- 
siano obecnie dla niewielu Niemeów urządzić 
także niemieckie nabożeństwa. Wina polity- 
ki antipolskiej nie spada na Polaków, któ- 
rzy żądają jedynie równego z innymi oby- 
watelami traktowania. Rząd — nie kto in- 
ny — sponiewierał zasady sprawiedliwości. 
To nie jest dzieło kultury, lecz właśnie objaw 
braku cywilizacyj. 

Na tem obrady przerwano. 
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KRONIKA. 


Lwów, 1 czerwca. 


— Kalendarz. 

Czwartek (2 czerwca): 

Erazma b. — Ratysława. — Ftałateja. 

Wschód słońca o godzinie 3:22 rano, za- 
chód słońca o godzinie %21 po południu. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lié Zz prywatnej Swej szkatuły zapomogę w 
kwocie 200 kor. gminie Potoczyska (powiat 
Horodenka) na budowę rzymsko-katolieckiego 
kościoła filialnego, oraz zapomogę w kwocie 
200 kor. komitetowi budowy grecko-katol. cer- 
kwi w Meryszczowie (powiat Przemyślany) na 
dokończenie budowy filialnej eerkwi. 

— W sprawie egzaminów wstępnych 
de klasy X. W niektórych dziennikach poja- 
wila się wiadomość, jakoby w tym roku egza- 
miny wstępne do klasy I. miały się odbywać 
tylko przed feryami. Na podstawie informacyi 
autentycznej oświadczamy, że wiadomość ta nie 
odpowiada prawdzie i że egzaminy wstępne ođ- 
będa się — jak lat poprzednich — i po fe- 
ryach. 

— Posiedzenie Rady miasta Lwowa 
odbędzie się we czwartek, t. j. 2 b. m., 0 go- 

i dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 


— Bankiet ku uczczeniu artystek, arty- 
stów i dyrektora miejskiego teatru we Lwowie 
p. Ludwika Hellera, z okazyi odniesionego su- 
keesu artystycznego w Wiedniu, odbędzie się 
w sobotę, d. 4 czerwca, w sali Tow. strzele- 
ckiego, o godz. 9 wieczorem. 

— OQwacya dla prof. dr. Szymona 
Askenazego z okazyi mianowania go czynnym 
członkiem Akademii Umiejętności w Krakowie, 
odbyła się w sobotę w tutejszym Uniwersytecie. 
Wchodzącego do sali wykładowej profesora, 
powitano oklaskami, następnie imieniem uczniów 
przemówił p. Leszczyński, podnosząc zasługi 
nominata w dziedzinie historyi polskiej, Tmie- 
niem Czytelni akademickiej przemówił p. T. 
Gluziński, a imieniem t. zw. młodzieży postę- 
powej p. Świtalski, 

Prof. Askenaze w serdecznych słowach 
dziękował młodzieży za owacyę i za to, że 
przez swoją pracę pomagała mu w wytkniętym 
przez niego celu. 

Poczem rozpoczął nominat normalny tok 
wykładów. 

— Komitet miejski obchodu rocznicy 
grunwaldzkiej obradował wczoraj w sali ratu- 
szowej pod przewodnictwem prezydenta Ciuch- 
cińskiego. Ustalono program uroczystości i o- 
mawiano poszezególne jej punkty. 

— Z »Powszechnej wystawy sztuki 
polskiej we Lwowiec. Obecna wystawa zo- 
stała już prawie zupełnie skompletowana; w 
tych dniach nadeszło jeszcze 17 pak obrazów 
i rzeźb, które już po salach rozmieszczono. Osta- 
tnia wysyłka dzieł jest w drodze. 

Na wystawę uczęszczają codziennie Hłumy 
publiczności ze Lwowa i prowincyi, które spę- 
dzają po kilka godzin w salach i na weran- 
dach Pałacu. Estetycy i krytycy wyrażają się 
o obecnej wystawie z najwyższem uznaniem i 
pochwała, wróżąc jej jak najlepsze powodzenie, 
na które też w zupełności zasługuje. Dla wy- 
gody publiczności Pałac sztuki otwarty jest do 
godziny 7 wieczorem; jest więc dosyć czasu 
na swobodne zwiedzanie. 

Dotychczas zwiedziło wystawę przeszło 
sześć tysięcy osób. 

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
zaprezentowało ks. Piotra Lewickiego gr. kat. 
proboszcza w Jaworowie, na opróźnione gr. kat. 
probostwo regiae collationis w Krakowie. 

— Kolo muzyczne we Lwowie (gmach 
hr. Skarbka, ul. Hetmańska, I. p.). W piątek 
dnia 8 czerwca b. r., o godz. & wieczorem, 
odbędzie się prelekcya prof. Lucyana Marczew- 
skiego z Warszawy p. t. „Nauka harmonii w 
świetle współczesnej teoryi muzycznej“ z ilustr. 
Wstęp 40 groszy, dla członków wolny. 

— Związek wschodnio - galicyjskich 
kandlarzy win. W niedzielę po południu, na 
zebraniu w sali ratuszowej, zorganizowali sie 
handlarze-kupey win wschodniej Galicyi w Zwia- 
zek, mający na celu chronienie interesów tak 
kupców, jak i konsumentów. Zebrało się kilku- 
dziesięciu kupeów lwowskich i z prowineyi. 
Obrady zagaił i cele Związku wyluszczył p. 
Szymon Micha? Tópfer, który następnie odczy- 
tał statut Związku i zaprosił obecnych do za- 
pisywania się na członków. Przystąpiono na- 
stępnie do wyboru wydziału. Przewodniczącym 
został p. Szymon Michał Tópfer, jego zastępcą 
p. Ignacy Wixel, skarbnikiem p. Jan Ludwig, 
sekretarzem p. Leon Schwarzwald. Do wydziału 
weszli pp.: Albert Szkowron, Ludwik Stadniil- 
ler, Ludwik Jul. Stadtmiiller, Prpić, współwła- 
ścieiel firmy „Didolić i Prpić“, Markus Krampf- 
ner, Salomon Friedman, Fryderyk Schleicher, 
% prowincyi zaś Tadeusz Cieśliński, Samuel 
Landau. Po wyborach powziąto jednogłośnie 
rezolucyę do władz i parlamentu w sprawie 
projektowanego nowego podatku od wina, po- 
czem inspektor piwnice winnych p. Poluszyński 
wygłosił odczyt o ustawie winnej. Wreszcie na 
wniosek przewodniczącego p. Tópfera wyrażono 
podziękowanie Radzie miejskiej za udzielenie 
sali, a inspektorowi Poluszyńskiemu za wielkie 
zasługi w zorganizowaniu tak potrzebnego To- 
warzystwa. 

— Ze strażniey pożarnej. Wczoraj ra- 
no zakończył się kurs strażacki żołnierzy, de- 
legowanych z calej załogi lwowskiej. Wzięło 
w nim udział 51 żołnierzy, kierował zastępea 
naczelnika p. Ciećkiewicz. Popis odbył się w 
obecności naczelnika straży p. Żytnego i star- 
szyzny wojskowej. Żołnierze sprawnie wykony- 
wali gaszenie ogni dachowych, piwnicznych 
ECD. 

Z inicyatywy Związku strażackiego voz- 
począł się wczoraj na miejskiej strażnicy po- 
żurnej kurs ukończonych seminarzystów pod 
kierunkiem sekretarza Związku p. Szczerbow- 
skiego. 

— P. Stanisław Przybyszewski, wra- 
cając do Monachium, przy wjeździe na zwro- 
tnice pod Przemyślem został tak silnie rzu- 
cony ku oknom wagonu, że odłamki szkła pę- 
kniętej szyby zraniły go dotkliwie w prawą 
lopatkę. Lekarz kolejowy w Rzeszowie, który 
oczekiwał przybycia pociągu, opatrzył ranę zna- 
nemu pisarzowi i stwierdził, że ścięgna nie z0- 
stały uszkodzone. P. Przybyszewski, nie prze- 
rywając podróży, pojechał dalej do Monachium. 

A Ofiara siużby. Posterunek żandar- 
meryi w Sokalu doniósł tutejszej policyi, że 
nieznani dwaj mężczyźni, którzy przybyli z za 
granicy, rzucili się w czasie ścigania ich na 


wachmistrza żandarmeryi Hołyka, a jeden z 
nich strzelił do żandarma z rewolweru i zra- 
nił go śmiertelnie w brzuch. Żandarm padł na 
ziemię, a zbrodniarze uciekli prawdopodobnie 
w kierunku Lwowa. Byli oni ścigani za kra- 
dzież.- Sprawca jest młodym mężczyzną, niskie- 
go wzrostu, odziany był w czarne wiejskie u- 
branie, na głowie miał kaszkiet rossyjski, dru- 
gi jest wzrostu wysokiego. 

A Aresztowanie. Oprócz Pogorzelskie- 
go, który podejrzany jest o zamordowanie ślu- 
sarza Konieczkowskiego za rogatka Janowską, 
aresztowała policya notowanego złodzieja Fran- 
ciszka Podolezuka, który miał również brać u- 
dział w morderstwie. Poszukiwany jest jeszcze 
trzeci spólnik niejaki Pryjma, notowany zło- 
dziej. Policya prowadzi dalsze śledztwo. 

ZA Wypadki budowlane. Z rusztowa- 
nia ustawionego przy domu pod l. 7 ul. Ko- 
ściuszki upadł wczoraj cieśla Ludwik Melni- 
czuk do piwnicy i odniósł ciężkie obrażenia. 

Drugi podobny wypadek wydarzył się na 
budowie przy ul. Zółkiewskiej. Upadł tam z ru- 
sztowania koźlarz Stefan Kokolski i złamał 
sobie nogę. Odwieziono go do szpitala powsze- 
chnego. 

Na ul. Kochanowskiego spadła deska z 
domu pod l. 11, który burza właśnie, i ugo- 
dziła w twarz przechodzącego tamtędy 6-letnie- 
go Jana Orana, syna dozorcy. Chłopiec ma bo- 
lesną ranę w twarzy. 

A Zagadkowa Śmierć. Na rogatce 
Kleparowskiej zauważyła straż akcyzowa na 
wozie włościanina Mykity Onyszkiewieza trupa 
kobiety, którego chciał on przewieść do Lwowa. 
Włościanin podał, że jest to jego żona. Wiózł 
ją chorą z Rzęsny polskiej, by umieścić w szpi- 
talu powszechnym, tymczasem w drodze umar- 
ła, o czem zupełnie nie wiedział. Wdrożone 
zostało śledztwo sądowe, żandarmerya doniosła 
bowiem prokuratoryi Państwa, że Onyszkiewicz 
katował żonę, nie wykluczone więc jest, że u- 
marła ona z powodu wewnętrznych obrażeń. 

— Włościanie z Krółestwa Polskie- 
go w Krakowie. Wczoraj w poludnie przy- 
była do Krakowa pod wodzą redaktora war- 
szawskiego Zarama, Malinowskiego wycieczka 
włościan z Królestwa Polskiego, w powrocie 
z objażdżki rolniczej po Czechach i Morawach. 
Bierze w niej udział 26 uczenie szkoły gospo- 
darstwa domowego w Kruszynku i Gołodczy- 
źnie wraz z dwiema nauczycielkami, 15 uczniów 
szkoły rolniczej w Sokołówce, oraz 39 star- 
szych gospodarzy z różnych stron kraju. Wy- 
cieczka zabawi w Krakowie 8 dni, zwiedzi pa- 
miątki historyczne i saliny wieliekie. 

— Dyrektor Banku przemysłowego. 
Z Wiednia pisze korespondent Czasu : 

Jeszcze przed kilku tygodniami zapowia- 
dane powołanie p. Szarskiego na glównego dy- 
rektora galic. Banku przemysłowego, jest już 
faktem dokonanym. Nie zbyt często, jak w tym 
wypadku, powiedzieć można, że przez tę nomi- 
nacyę na właściwem miejscu staje właściwa 
osobistość. P. Marcin Szarski ma do nowego 
zawodu jak najgruntowniejsze przygotowanie, 
nabyte we wzorowej szkole Ministerstwa skar- 
bu. Urodzony w r. 1568 w Krakowie, po ukoń- 
czeniu nauk w gimnazyum: św. Anny i zdoby- 
ciu w Uniwersytecie Jagiellońskim stopnia 
dra praw, wstąpił do służby w prokuratoryi 
skarbu w Wiedniu, a ztamtąd w r. 1898 prze- 
szedł do Ministerstwa skarbu, gdzie z kolei 
pełnił służbę we wszystkich departamentach, 
związanych z życiem handlowem i ekonomi- 
cznem. Pracował w biurze walutowem, w od- 
dziele dla Banku austro-węgierskiego, w biurze 
banków i kas oszczędności, w biurze giełdo- 
wem i t. d. Przez pełnych lat 7 będąc pierw- 
szym zastępcą komisarza giełdowego, poznał 
jak najdokładniej wszelkie rozgałęzienia życia 
finansowego, a może bardziej jeszcze jako wie- 
loletni członek komisyi związkowej (Fereins- 
comission), decydującej instancyi dla podań o 
koncesye na Towarzystwa akcyjne. W roku 
ubiegłym mianowany radeą ministeryalnym p. 
Szarski nie łatwo zdecydował się na porzucenie 
wybitnego stanowiska, uczynił to tylko w słu- 
sznem przeświadczeniu, że na nowem stanowi- 
sku oddać może własnemu społeczeństwu wiel- 
kie usługi. Nowy dyrektor ogłosił też szereg 
poważnych studyów naukowo - finansowych, jak 
„Odpływ i przypływ złota i kurs dewiz „Die 
Gründe des Preisfalles der Waaren* i inne. 
Kolonia polska w Wiednin ze szczerym żalem 
żegna państwa Szarskich, którzy brali zawsze 
tak wybitny udział w intellektualnem i towa- 
rzyskiem życiu Polaków wiedeńskich. Ale obok 
żalu odezuwamy też pewną dumę, jak zawsze, 
kiedy z grona naszej kolonii dostarczyć możemy 
krajowi wybitnego działacza. 

— Zeppelin w Wiedniu. Wczoraj od- 
była się w ratuszu wiedeńskim przy udziałe 
ks. Fiuwstenberga, burmistrza, przedstawicieli 
wojska i władzy policyjnej konferencya do u- 
stalenia programu przelotu hr. Zeppelina. Ks. 
Fiirstenberg oznajmił, że według dyspozycji 
wzniesie się Zeppelin d. 9 czerwca w Frie- 
drichshafen, a 10 czerwca o godz. 8 po połu- 
dniu przybędzie do Wiednia i powoli przesunie 
się nad miastem, poczem wyląduje na łące w 
Simmering. Najj. Pan będzie przypatrywał się 
lotowi z zamku w Schónbrunnie, potem powita 
hr. Zeppelina na miejscu wylądowania. 

Okręt powietrzny przez 24 godzin pozo- 
stanie na kotwicy, 
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Ministerstwo wojny zawiadomiło wszy- 
stkie załogi od granicy bawarskiej do Wiednia 
i od Wiednia do Opawy, aby każdej chwili 
były do dyspozycyi Zeppelina, a prócz tego 
stanie do rozporządzenia jego zupełnie wyekwi- 
powany pociag kolei państwowej, aby w da- 
nym razie przyjść mu z pomocą. ` 

Konferencya ukonstytuowała się jako ko- 
mitet przyjęcia Zeppelina pod przewodnictwem 
burmistrza. Projektowane są różne owacye dla 
hr. Zeppelina. 


— Sprawa hr. Ronikiera. Wydział 
śledczy policyi warszawskiej otrzymał zakaz 
podawania do pism szczegółów śledztwa w 
sprawie hr. Ronikiera; obwinionego o udział 
w morderstwie dokonanem na Stanisławie 
Ohrzanowskii. Zakaz wydano celem zapobie- 
żenia szerzonej przez bezpodstawne pogłoski 
sensacyi. 

Hr. Ronikier obstaje dotąd przy tem, że 
jest zupełnie niewinny i tłumaczy obciążające 
go poszlaki fatalnym zbiegiem okoliczności. — 
W więzieniu przy uliey Dzielnej odwiedziła 
hr. Ronikiera żona za pozwoleniem władz śled- 
czych. Odwiedziny trwały 25 minut. Hr. Roni- 
kier zapewnił żonę o swej niewinności i wy- 
raził nadzieję, że wkrótce sprawa cała się wy- 
jaśni. Zona hr. Ronikiera oświadczyła, że ma 
do męża bezwzględne zaufanie i nie wierzy, by 
brał on jakikolwiek udział w morderstwie. 

Hr. Ronikierowa pozostaje nadal w War- 
szawie, gdzie uda się do jednego z ginekolo- 
gieznych sanatoryów, wkrótce bowiem ma zo 
stać matką. Sledztwo sądowe prowadzone jest 
obeenie w Lublinie, celem stwierdzenia wiaro- 
godności alibi, podanego przez hr. Ronikiera. 
Również udali sięagenci policyjni do Nałęczo- 
wa i Sorocka dla przeprowadzenia dochodzeń 
co do domniemanej wspólniezki zbrodni, która 
w tych miejscowościach miała przebywać, 


Kronika zagraniczna. 


[] Nowe krzesiwka. Chemia ma 
oddawna wiele metali, które, ponieważ są rzad- 
kie, są drogie i z tej przyczyny nie miały dłu- 
go żadnego zastosowania praktycznego. Dopiero 
lekarz a zarazem chemik dr. Auer von Wels- 
bach wykrył, że sole tych metali. w wysokim 
stopniu ciepła rozżarzone, wydają bardzo jasne 
światło blade z lekkim odcieniem zielonawym. 
W ten sposób powstały znane powszechnie ża- 
rowe lampy gazowe, w których świeci nie gaz, 
lecz owe metale do odpowiedniego stopnia 
przez palący się gaz rozżarzone. Pokazało się 
następnie, że te rzadkie metale mięszane z że- 
lazem lub stalą na aliaż w pewnym stosunku 
dają im przymioty bardzo cenne w zastosowa- 
niu praktycznem. Badając dalej przymioty tych 
aliażów, przekonał się dr. Auer, że te aliaże 
nieraz same zapalają się na powietrzu, nastę- 
pnie, że jeżeli żelaza w nich jest mało, lekko 
pilnikiem potarte wydają obficie iskry i coraz 
jest ich więcej, im więcej jest żelaza w tych 
aliażach aż do 30 procent, poczem ze zwię- 
kszaniem się dalej żelaza owo zjawisko iskier 
słabnie coraz bardziej. 


Zastosowanie tego zjawiska fizycznego do 
celów praktycznych nasuwa się samo przez się; 
jakoż znane są i używane takie krzesiwka z 
lontem, kawałka aliażu rzadkich metali, miano- 
wicie ceru i żelaza, tudzież kawałka stali do 
potarcia. W ostatnich czasach weszły bardzo 
w użycie tąkie krzesiwka w postaci zgrabnych 
szkatułek metalowych, w których za pociśnie- 
niem mechanicznie odskakuje wieczko, a ró- 
wnocześnie sypią się obficie iskry i zapalają 
lont benzyną napojony. Fabrykanei tych krze- 
siwek spodziewają się, iż użycie ich w pra- 
ktyce okaże się tańszem, niż rozniecanie ognia 
zapomocą zapałek, jeżeli te będą znacznie droż- 
sze, niż teraz, skutkiem zaprowadzenia zapo- 
wiadanego podatku. 


Na tej samej zasadzie, że aliaże niektó- 
rych rzadkich metali z żelazem wydają iskry, 
powstał projekt nowego przyrządu do zapalania 
gazu w lampach ulicznych, pokojowych i skle- 
powych. 


[] Bogactwa mineralne stref 
podbiegunowych. Czy dotarcie do bieguna 
północnego, jeżeli się ostatecznie sprawdzi, przy- 
niesie wielki plon naukowy, wątpią poważni 
geografowie; to jednak pewna, że chęć dosta- 
nia się do owego punktu kuli ziemskiej dała 
poznać nowe lądy, których zbadanie geologiczne 
w ostatnich czasach uwieńczył pomyślny sku- 
tek ekonomiczny, bo na Szpicbergu, do nieda- 
wna odwiedzanym w sposobnej porze roku tyl- 
ko przez turystów, a zresztą zupełnie nieza- 
mieszkanym, odkryto bogate pokłady rudy że- 
laznej i wybornego węgla, teraz zaś donoszą, 
iż na położonej nieco na zachód od Szpicbergu 
wyspie księcia Karola, odkrył wysłannik szko- 
cki, prof. Bruce węgiel, i o ile słuchy docho- 
dzą, bo Bruce i jego towarzysze wyprawy ge- 
ologicznej zachowują ò rezultacie swych ba- 
dań bardzo dyskretne milczenie, także i naftę. 


Ponieważ malejący ciągle w miarę zapu- 
szczania się w głąb ziemi wpływ temperatury 
powietrza atmosferycznego sięga średnio zale- 
dwie do 26 metrów, poczem zaczyna się wzrost 


temperatury właściwej ziemi, przeto niema oba- 
wy, by zimno okolic podbiegunowych było po- 
ważną przeszkodą do prac górniczych, tak, iż 
spodziewać się można, że te mroźne okolice 
przez swe bogactwo mineralne przyniosą ludz- 
kości wielki pożytek. 


Notatki lileraoko-rtystyczne. 


Henryk Sienkiewicz. „Wiry“, Powieść. 
Dwa tomy. Warszawa. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. 1910. 

(2. s.) Nowa powieść Henryka Sienkie- 
wieza, to niepowszedniego znaczenia zdarzenie 
w dziedzinie twórezości literackiej i w życiu 
narodowem, on bowiem — niemal jedyny w po- 
śród dziś piszących — kładzie dłonie na zbo- 
lałem sercu społeczeństwa i z bicia tego bie- 
dnego, udręczonego srodze serca układa dzieła 
podobne do „Wirów*. Poznał do głębi naturę 
i przyczynę głównej naszej niedoli; zrozumiał, 
że wiry, miotające przyszłością Ojczyzny, są wi- 
rami jałowego piasku, który wicher Wschodu 
rzuca w gwałtownym podmuchu na niwę pol- 
skiego życia, zasypując nim tradycyę, cywili- 
zacyę i kulturę nasza. 

Na szczęście, zasypać nie zdoła, bo broni 
nas jeszcze ciągle bezdenna głębia naszego 
cierpienia, tworząca wielką, niby morze, roztocz, 
której powierzchnię wiry zmarszczyć mogą, nie 
wyrwą jednak z niej ani miłości, ani nadziej, 
Wszakże dla złudy nikt nie chciałby tak cier- 
pieć, jak cierpimy! Myśli te ujął znakomity 
artysta w śliczne dwutomowc opowiadanie, od- 
źwierciedlające w sobie grzechy i przewinienia 
pochłoniętych przez wiry, albo samolubnie wąt- 
piących, wraz z ufnością i siłą tych, którzy 
nieoślepieni tumanami wschodniego piasku, peł- 
ni wiary i otuchy, pracują odważnie, niosąc 
przed tłumami „oświaty kaganiec". Do uwyda- 
tnienia kunsztownych zalet utworu i obudzenia 
zajęcia, użył Sienkiewicz właściwych sobie ar- 
kanów sztuki. Rozsnuł po mistrzowsku nie- 
zmiernie interesującą kanwę romansu, wysuwa- 
jąc na pierwsze plany cały szereg charakterów 
nowych i na wskróś swojskich, z któremi — 
czytając „Wiry“ — zda się, że żyjemy razem, 
że oblicza ich i postacie przypominają nam lu- 
dzi znajomych lub kochanych, z którymi prze- 
stawaliśmy niegdyś i radzibyśmy przestawać 
jeszcze. Całą zaś kompozycyjną budowę powie- 
ści spowił w jędrny i wytworny język, tudzież 
w styl cudny, jasny i prosty, a zarazem poły- 
skujący dyamentowymi błaskami, o jakich nie 
śniło się obeenie modnym, zmanierowanym na 
obeych wzorach stylistom. Do „Wirów* — ja- 
ko do rzeczy ważnej i aktualnej — powróci- 
my wkrótce w obszerniejszem omówieniu. 


„Irena Mrozowicka. „Po zwycięstwie”. 
Powieść. Lwów 1909. Księgarnia Polska Ber- 
narda Połonieckiego. 


(w) P. Irena Mrozowicka znana jest do” 
brze czytelnikom naszego pisma. Gazeta Lwo- 
wska drukowała jej powieści, nowele, szkice 
niejednokrotnie, ceniąc w p. I. Mrozowiekiej 
zalety pióra wyrobionego na dobrych wzorach 
i zręcznie pomyślaną treść utworów, które sta- 
wały się zawsze dobrym nabytkiem naszej be- 
letrystyki. 


Ostatnia powieść lwowskiej autorki po- 
siada te same przymioty, którym zawdzięcza p. 
I. Mrozowicka swoje dotychczasowe sukcesy. 
Całość napisana gładko, potoczyście i nie bez 
zacięcia literackiego czyta się z prawdziwą 
przyjemnością. „Po zwycięstwie” nie daje wzru- 
szeń silnych, nie szarpie nerwami i nie pozo- 
stawia po sobie osadu myśli zmąconych namię- 
tnością lub protestem duszy szarpiącej się w 
okowach życia, przemawia natomiast pogodą 
uczucia, słodyczą spojrzenia na świat i ludzi, 
świadomością potrzeby harmonii między twórcą 
a jego dziełami, która broni p. I. Mrozowicka 
przed poruszeniem tematów czy spraw niego- 
dnych pióra kobiecego. 


Książki p. Mrozowickiej mają swój urok 
i swoją wartość specyalną, szczególniej dla 
szerokich kół cezytającej publiczności, bo do- 
starczają jej pokarmu zdrowego, a przytem do- 
skonale przystosowanego do wymagań beletry- 
styki popularnej. Ostatnia zaś powieść jest tem 
ciekawsza. że w fabule romansu dotyka się po- 
średnio kwestyi nader aktualnej: emancypacyi 
kobiet i wypowiada o niej zdanie, które jest 
zarazem tezą, myślą przewodnią „Po zwycię- 
stwie“. 

P. Mrozowicka nie jest zwolenniczką ru- 
chu feministycznego i nie kryje się z tem by- 
najmniej. Śmiało wypowiada odwieczną pra- 
wdę, że kobieta-żona, kobieta- osłoda życia 
mężczyzny, kobieta-matka i opiekunka, speł- 
niają lepiej, pożyteczniej obowiązki wobec 
społeczeństwa, od tych zastępców wojującej 
armii niewieściej, która wdziera się na każdy 
posterunek życiowy, wyzbywając się owych za- 
dań i celów, jakie są przeznaczeniem kobiety. 


Autorka nie mówi tego wprost, lecz wy- 
kazuje przykładowo na wprowadzonych do 
akcyi postaciach, że Uniwersytet i nawet wła- 
sną pracą zdobyte stanowisko i samodzielność 


nie dają upragnionego szczęścia, a często i ła- 
mią serca, jak kwiaty zbyt na to wątłe. aby 
przetrzymały burze i spiekoty życiowe. 

„Po Zwycięstwie* opisuje losy Stefy Mal- 
wickiej, dzielnej dziewczyny, która mimo biedy 
w domu kończy gimnazyum i szkołę polite- 
chniczną, dającą jej kawałek chleba za pra- 
ceę ciężką i Żmudną w biurze architekty 
Wimpera. Stefa stanęła więc u szczytu marzeń. 
Ma to, do czego zanierzała, eo podtrzymywało 
jej energię, jej wytrwałość, co było celem Ży- 
cia. A jednak Stefa nie jest szczęśliwa. W po- 
goni za wiedza zapomniała o sereu wlasnej. 
Kiedy nadeszła jej wiosna, a szybsze fale krwi 
różowiły policzki młodej dziewczyny i rozja- 
śniały błękit jej oczu, ona odpychała od siebie 
myśli natrętne, nie chciała dojrzeć milości, 
która ją wołała ustami przyjaciela lat dziecin- 
nych, Zygmunta... Myślała, że przyjdzie i na 
to ezas, którego teraz marnować jej nie wolno. 
I przyszedł, lecz zapóźno. Zygmunt zrażony jej 
chłodem pozornym zwrócił swe uczucia ku sio- 
strze Stefy, złotemu promyczkowi słońca, który 
chciał być tylko... złotym promyczkiem słońcu, 
Stefa zaś była za dumna, zanadto pewna 
swej wartości kobiety - człowieka. aby o te mi- 
tość ubiegać się i walczyć... Została też sama. 
z dyplomem w ręku, lecz z pustką w duszy. 
z niewygasłą tęsknotą w sereu, która pójdzie 
już za nią wszędzie, aż po koniec dni sammo- 
tnych i smutnych... 

Podobnie dzieje się z Olgą. Świetna panna 
i świetna uczeniea, ozdoba gimnazyum. córka 
utytułowanych i bogatych rodziców, udaje se 
na Uniwersytet i tam, na wydziale medycznym, 
poznaje kolegę swego, Kornela, w którym roz- 
kochuje się na zabój i poślubia go wbrew woli 
rodziców i przyjaciół, Trafia wszakże najgo- 
rzej. Ambitny medyk porzuca zawód, nie elicąe 
współzawodniczyć z żoną i schodzi na złe drogi 
próżniaczego życia z pieniędzy zarobionych 
przez Olgę, ucieka wreszcie od niej, budząc 
w jej świadomości bolesne przekonanie. że 
„gdyby nawet taki Kornel miał żonę, umiejąca 
tylko kochać i być kochaną, może prędzej za- 
pracowałby na kawałek chleba dla niej i może 
nawet — kochałby ją za to“. 


Tem smutnem wyznaniem bankructwa 
wielkich ideałów, o których roiły niegdyś roz- 
marzone główki bohaterek „Po Zwycięstwie”. 
kończy p. J. Mrozowicka swą opowieść. — 
Autorka złożyła nowy dowód, że umie spo- 
żytkować swe zdolności z prawdziwą korzyścia 
dla czytającego ogółu. 


(b) Nowe opery. E. Humperdinek prze- 
rabia obecnie swoją ilustracpę muzyczną do ba- 
śni „Dzieci królewskie“ na operę. Premierę 
zastrzegła sobie Metropolitan Opera w Nowym 
Jorku. Wystawią ja dopiero w przyszłym se- 
zonie. 

Ferrucio Bussoni ukończył pierwszą operę 
pt. „Podróż narzeczonej”, do której tekst sam 
napisał. 

Ryszarda Straussa nowa opera ma tytuł 
„Stella* (tekst pochodzi z pod pióra Hofmans- 
thala). Premierę nowości zapowiada Strauss na 
w 1913. 

Gustaw Mahler próbuje sił po raz pierw- 
szy w kierunku operowym. Utwór sceniczny 
Mahlera nazywać się będzie „Tezensz*, 


Repertnar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę po raz 3 „Wielki nieboszezyk*, 
wesoła tragedya w 4 aktach J. Magnussen i P. 
Sarauw, tłum. M. Sachorowski, 

We czwartek „Posłaniec nr. 6666“. ope- 
retka w 3 aktach z prologiem M. Ziehrera. 

W piątek po raz 1 (nowość) „Komedya 
o człowieku, który zaślubił nieuowę*, dwa akty 
France'a i „Komedya o człowieku, który reda- 
gował gazetę“, dwa akty G. Timmory. 

W sobotę o godz. 3:80 po poł. ostatnie 
przedstawienie ela młodzieży szkolnej w bież. 
sezonie „Wesele“, dramat w 3 aktach St. Wy- 
spiańskiego. 

W sobotę o godz. 7'30 „Wesoła wdówka“, 
operetka w 3 aktach Lehara. 

W niedzielę o godz. 3780 po poł. ostatnie 
przedstawienie popołudniowe, „Manewry jesien- 
ne“, operetka w 3 aktach Imre Kasmana. 

W niedzielę o godz. 7:30 wieczorem po 
raz 4 „Wielki nieboszczyk", wesola tragedya 
w 4 aktach J. Magnussen i P. Sarauw, tłum. 
M. Sachorowski. 

W poniedziałek po raz 2 „Komedya o 
człowieku, który zaślubił niemowę“, dwa akty 
France'a i „Komedya o ezłowieku, który reda- 
gował gazetę“, 2 akty G. Timmory. 

We wtorek przedostatnie przedstawienie 
operetki przed wyjazdem do Krakowa „Rozwód- 
ka", operetka w 8 aktach L. Palla. 

We środę po raz 3 „Komedya o ezło- 
wieku, który zaślubił niemowę*, 2 akty Fran- 
ce'a i „Komedya o człowieku, który redavowal 
gazetę”, 2 akty G, Timmory. 

We czwartek początek wyjątkowo o godz. 
7 ostatnie przedstawienie operetki przed wyja- 
zdem do Krakowa, „Wale miłości“, operetka 
w 3 aktach Ziehrera. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek 2 Nowość! „Mandragora“, ko- 
medya w 5 aktach M. Machiavela. Ostatni wy- 
stęp p. Honoraty Leszczyńskiej. 

Piątek 3 „Dzieje Orestesa", tragedya w 5 
aktach Ajschylosa, tłum. Jana Kasprowicza. 
Ceny zniżone (popularne). 


Głozy publiczności. 


Za serdeczne wyrazy współczucia w cięż- 

kiej, bolesnej stracie i za oddanie ostatniej u- 

sługi $. p. mężowi memu, a ojcu naszemu, skła- 

damy tą drogą stowarzyszeniom, korporacyom, 

przyjaciołom i znajomym szczere podziękowanie. 
AWinowa Zagórska z dziećmi, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Towarzystwo żeglugi na Dunaju. 
Wczoraj odbyło się w Wiedniu walne zgro- 
madzenie akcyonaryuszów Towarzystwa że- 
glugi na Dunaju (Donaudanwyfschiffartsge- 
sellschaft). Bez dyskusyi uchwalono wnioski 
rady zawiadowczej, jako datek do funduszu 
asekuracyi okrętów wyznaczono na 5 naj- 
bliższe lata po 150.000 koron rocznie, za- 
miast dotychczasowych 125.000 kor. Prezy- 
dentem wybrano szefa sekcyi dr. Schonkę. 
Uchwalono podwyżkę poborów urzędników 
administracji. 


Towarzystwo kolei Północnej. Pod 
przewodnictwem Filipa Boos-Waldecka 
odbyło się wczoraj walne zgromadzenie To- 
warzystwa kolei Północnej imienia Cesa- 
rza Ferdynanda. Zgodnie z wnioskiem prze- 
wodniczącego wyrażono podziękowanie i u- 
znanie b. prezesowi margr. Aleksandrowi 
Pallavieiniemnu. Grupa akcyonarynszów 
wniosła memoryał z żądaniami zmiany sta- 
tutu i sposobu opłacania procentu. Przyjęto 
wszystkie wnioski rady zawiadowczej i prze- 
prowadzono wybory uzupełniające. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 28 maja do 29 
maja 1910 bez opłaty akcyzowej. (Walu- 
ta koronowa). -— Pszenica stara 11-— do 11:25, 
nowa —— do —.—, żyto stare 1:45 do 
7:65, nowe -—'— do —'—, jęczmień bro- 
warny 6:50 do %—, pastewny 650 do 


6:70, owies stary 7:10 do 7:35, nowy —— 
do —'—, hreczka —*— do —*—, kukurudza 
zeszłoroczna —— do —*—, proso —'— do 
— —, groch do gotowania 12:— do 18:—, pa- 
stewny —— do —'—, soczewica —— do 
——, fasola —— do — —, bobik stary 
6:90 do 710, nowy —— do ——, wyka 
stara 7:-— do 7:25, nowa —*—, koniczyna 


czerwona 65'-- do 75:—, biała 40:— do 
80:—, szwedzka —*— do —'—, tymotka —'— 
do —'—, anyż rossyjski —'— do — —, 
płaski —— do ——, kminek —— do 
—'—, rzepak zimowy stary 12-90 do 18:25, 
Inianka —— do —'—, nasienie lniane 
—— do —'—-, nasienie konopne —— do 
——, chmiel 165:— do 185*:—, nowy —— 
do —'—, siano lepszej jakości 880 de 
890, siano gorszej jakości 840 do 850, 
słoma mierzwiasta 275 do 290, słoma do 
sienników 8 — do 8—, nafta zwykła 11: — 
do 12:—, sałonowa 13:— do 10'—, ropa 
borysławska loco stacya Borysław (prompt.) 
za 100 kilogramów od 3:29 do 3:86, spi- 
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
55— do 56:20, ekskontyngentowany 35:— 
do 35:25. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Wczoraj w galeryi jaspisowej nowe- 
go pałacu koło Poczdamu odbył się wieczo- 
rem bankiet na cześć królewstwa bel- 
gijskieh. Cesarza zastępował następca 
tronu. 


Podczas bankietu niemiecki następca 
tronu wzniósł toast, w którym wyraził żal z 
powodu. że ojciec jego nie może powitać w 
tej chwili królewstwa. Następnie zaznaczył 
przyjazne stosunki, łączące oba kraje, wspo- 
mniał o węzłach pokrewieństwa między obu 
dynastyami i w końcu pił zdrowie obojga 
królewstwa. 

W odpowiedzi król belgijski podzięko- 
wał za serdeczne powitanie, wyraził ubole- 
wanie z powodu nieobecności cesarza nie- 
mieckiego, dołączając życzenie rychłego po- 
wrotu jego do zdrowia. Podniósł dalej uczu- 
cia przyjaźni, jakiemi naród belgijski przejęty 


jest względem Niemiec i wyraził podziw dla 
cesarza niemieckiego, jako ostoi pokojn. Król 
wyraził dalej życzenie, aby węzly przyjaźni 
zacieśniły się jeszcze i wkońcu pił zdrowie 
rodziny cesarskiej. 

Cesarz nadał królowi belgijskiemu Tań- 
cuch do orderu Czarnego orła, królowej bel- 
gijskiej order Ludwiki. 

= W kościele św. Katarzyny w Peters- 
burgu odbyła się onegdaj konsekracyn arcy- 
biskupa mohylewskiego ks. Klnczyńskiego, 
której dopełni! ks. biskup Cyrtowt w asy- 
stenceyi biskupa Cieplakai Denisewicza. W przy- 
szłym tygodniu odbędzie się uroczysty ingres 
ks. arcybiskupa do kościola. 


== Wczorajsza francuska Rada mi- 
nistrów ustaliła jako termin wyborów do 
odnowienia rad generalnych i arrondissements 
dzień 24 lipca. 


== A Londynu donoszą: Wczoraj b. pre- 
zydent Roosevelt udał się do Guildhall, 
gdzie mu wręczono dyplom obywatela hono- 
rowego. Wygłosił on przytem odczyt, w któ- 
rym omówił administracyę angielską w Ugan- 
dzie i Sudanie. Potem pornszył sprawę Egi- 
ptu i zaznaczył, że Anglia dała temu krajo- 
wi najlepszy rząd, jaki posiadał on od lat 
3000. W pewnych jednakże kwestyach rząd 
angielski okazuje zbytnią trwożliwość. Senty- 
mentalizm zaś może przynieść więcej nie- 
szezęścia, niż siła lub niesprawiedliwość. Albo 
okeeność Anglii w Egipcie jest usprawiedli- 
wiona, albo nie; jeżeli nie, niech Anglia wy- 
cofa się ztamtąd, ale któryś naród musi rzą- 
dzić w Egipcie. Mowca spodziewa się, że 
Anglia zdecyduje się na to, iż jest jej obo- 
wiązkiem być tam narodem rządzącym. 


=- Stronnictwo rządowe wniosło w 
Skupczynie serbskiej przedłożenie 


w sprawie rewizyi konstytucyi. Źąda ono 
między innemi skreślenia istniejącego cen- 
zusu wyborczego i ogólnego prawa wybor- 
czego. Ze względu na krótkość sesyi Skup- 
czyny ustawa ta nie wejdzie obecnie na po- 
rządek obrad. 


= Dziennik urzędowy w Madrycie ogła- 
sza dekret regulujący prawa stowarzy- 
szeń, Wszystkie stowarzyszenia, czy też 
kongregacye, prócz tych, które są autoryzo- 
wane przez konkordat, obowiązane są prosić 
o autoryzacyę. Kongregacye, uprawiające prze- 
mysł, wezwano do wniesienia podań o kon- 
cesye. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 1 czerwca. Komisya finan- 
sowa wybrała subkomitet z 26 członków 
dla spraw podatkowych. Z Galicyi weszli do 
niego pp. Budzynowski, Czaykowki, 
Diamand, Głąbiński, Kolisecher, 
Löwenstein. Subkomitet natychmiast się 
ukonstytuował. 

Przewodniczącym obrano p. Urbana, 
poczem wyznaczono sprawozdawców do po- 
szczególnych podatków. Sprawozdawcą ogól- 
nym i do podatku osobisto-dochodowego, ja- 
koteż podatku od tantyem i dywidend wy- 
brano p. Steinwendera, do podatku od 
wody sodowej, wód mineralnych i wina fla- 
szkowego p. Miklasa, do sprawy podatku 
od wódki p. Finka, a do podatku spadko- 
wego p. Lówensteina. 

Komisya budżetowa rozpoczęła 
rozprawę nad etatem Ministerstwa oświaty. 

Komisya ubezpieczenia społe- 
cznego prowadziła dziś dalej obrady nad 
przepisami o robotnikach niestalych. 

Po dzisiejszej dyskusyi przyjęto $$ 38 
do 38 z nieznacznemi zmianami. 


Dni Cesarskie w Bośnii. 


Serajewo, 1 czerwca. Dziś rano rozle- 
piono w ulicach plakaty, że Najwyższem po- 
stanowieniem Cesarskiem z 31 maja b. r. u- 
łaskawiono 200 więźniów, którym darowano 
resztę kary. Między ułaskawionymi jest 31 
dezerterów wojskowych, 6 zasądzonych na 
długoletnie więzienie za zdradę stanu, oraz 
inni przestępcy polityczni. 

Serajewo, 1 czerwca. Najj. Pan dziś 
rano odbył rewię tutejszej załogi. W świcie 
Najj. Pana byli PP. Ministrowie wojny, spraw 
zagranicznych i wspólny P. Minister skarbu, 
arcybiskup ks. Stadler i inni. 


Jubileusz dr. Pareńskiego. 

Kraków, 1 czerwca. (Tel. pryw.). Dziś 
w południe odbyl się obchód 35-lecia pracy 
prof. Stanisława Pareńskiego na stanowisku 
prymaryusza oddziału chorób wewnętrznych 
szpitala im. św. Łazarza. W jednej z sal ze- 
brali się lekarze szpitalni, personal pomocni- 
czy i delegacya służby. Wygłoszono kilka 


a) - 


przemówień. Podczas obchodu, dyr. szpitala 
św. Łazarza, dr. Krzyszkowski, odczytał pi- 
smo Wydziału kraj.. podpisane przez JE. P. 
Marszalka kraj. Stan. hr. Badeniego i członka 
Wydziałn kraj. dr. bernadzikowskiego. w któ- 
rem Wydział kraj. wyraża jnbilatowi pelne 
i gorące nznanie za umiejętną, gorliwą, sku- 
teczną i pelną poświęcenia pracę dla dobra 
szpitala i chorych, oraz dla wykształcenia 
całego zastępn lekarzy szpitalnych. 

Dr. Krzyszkowski oznajmił dalej, że ze- 
brano przeszło 5000 kor. na fundusz dla u- 
bogieh ozdrowieńców, opuszczających szpital. 
Fundusz ten będzie nazwany funduszem im. 
prof. Pareńskiego. 

Imieniem prymarynszy i lekarzy wrę- 
czył dr. Pieniążek juhilatowi portret jego. 

Po dalszych przemówieniach prof, Pa- 
reński wyraził podziękowanie P. Marszałkowi 
i Wydziałowi krajowemu za zaszczytne pi- 
smo, oraz dziękował organizatorom i nezest- 
nikom jubileuszu. 


Kraków, 1 czerwca. (Tel. pryw.). Pro- 
gram pobytu P. Ministra handlu Weiskirch- 
nera w Krakowie w dniu 21 b. m. ustalono 
w ogólnych zarysach. P. Minister przybędzie 
rano. Przed południem i po południu będzie 
zwiedzał fabryki. O godz. 8 po poł. będzie 
w Izbie handlowej. Odjazd do Wiednia na- 
stapi o 1 w nocy. 

Kraków, 1 czerwca. (Tel. pryw.). W tu- 
tejszej Akademii Sztuk Pięknych skradziono 
gobelin. przedstawiający porwanie Sabinek, 
wartości kilku tysięcy koron. O kradzież po- 
dejrzani sa robotnicy, którzy naprawiali po- 
dłoge. 

Z Bogumina donoszą, że urzędnik po- 
cztowy na dworcu tamtejszym znalazł w 
miejsen ustępowem pakiet, w którym było 
3.000 rubli, mianowicie 8 banknoty po 500 
rubli, kilka po 25 rubli, reszta po 10 rubli. 
Nikt dotąd nie zgłosił się po te pieniądze. 

Kraków, 1 czerwca. (Tel. pr.) Tutejsi 
akcyonaryusze Banku przemysłowego otrzy- 
mali wraz z staśutem zawiadomienie, że pierw- 
sze konstytunjące walne zgromadzenie czlon- 
ków Banku przem. odbędzie się d. 21 b. m. 
we Lwowie w sali Wydziału kraj. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 1 czerwca. Prognoza na 2 
czerwca: W Galicyi wschodniej: Zmien- 
nie pochmurno, słabe wiatry, ciepło, skłon- 
ność do burz, stan niepewny. 

W Galicyi zachodniej: Zmien- 
nie, pochmurno, słabe wiatry, cieplo. skłon- 
ność do burz, stan niepewny. 


Wiedeń, 1 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował naczelników kancelaryj sądowych. Izrae- 
la Mendla Hindla w Samborze i Stefana 
Paslawskiego w Stanisławowie, starszy- 
mi naczelnikami kancelaryi, pozostawiając 
ich w dotychezasowych miejscach slużbo- 
wych. 

Berlin, 1 czerwca. Kanclerz Bethmann- 
Hollweg złożył wczoraj po południu wizytę 
ministrowi San Giuliano. 

Poczdam, 2 czerwca. Następca tronu 
odbył wezoraj w zastępstwie cesarza paradę 
załogi poczdamskiej. 

Poczdam, 1 czerwca. Król Albert od- 
wiedził cesarza w jego prywatnych aparta- 
montach i zabawił u niego godzinę. 

Kopenhaga, 1 czerwca. Król zamiano- 
wał króla angielskiego Jerzego admirałem 
floty duńskiej. 

Werona, 1 czerwca. Otwarto tu wezo- 
raj międzynarodowy Zjazd do omówienia 
kwestyj prawnych złączonych z aeronautyką. 

Sofia, 1 czerwca. (4g. Bułg.). Komitet 
organizacyjny Zjazdu słowiańskiego, którego 
otwarcie nastąpi 7 lipea (24 czerwca st. st.) 
oczekuje nadejścia listy nczestników, aby na- 
stępnie wysłać zaproszenia. Uczestnicy będą 
gośćini miasta Sofii. 

Konstantynopol, 1 czerwca, Tkdam. 
dowiaduje się, że Rossya nie zgadza się z 
projektem ponownego zamianowania Zaimisa 
komisarzem Krety. 

Konstantynopol, 1 czerwca. Z Ada- 
bazar w Anatolii zgłosiło się 15.000 ochotni- 
ków do wojny z Kretą. 

Kanca, 1 czerwca. Rząd kreteński od- 
powiedział na notę konsulów, że czynił 
wszelkie wysiłki, aby utrzymać porządek i 
zapewnić bezpieczeństwo ludności mahome- 
tańskiej, Rząd prosi o moralne poparcie mo- 
carstw. Obecne położenie nie może długo 
potrwać. Kreta istnieć nie może poza nawia- 
sem instytueyj greckich, jedynie rządy gre- 
ekie są możliwe. Mocarstwa opiekuńcze po- 
winny zezwolić na połączenie Krety z (irecyą. 


Wybory do Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt, 1 czerwca. Wybory do Sej- 
mu węgierskiego dziś się rozpoczęły. Dziś 


odbywają się wybory 387 posłów. W Buda- 
peszcie z wielu domów powiewają chorągwie 
z nazwiskami kandydatów. 

Csegled, 1 czerwca. Franciszek Kos- 
suth został tu jednomyślnie wybrany. 

Budapeszt, 1 czerwca. Do godz. 11:50 
w poludnie znane były wyniki 46 wyborów, 
dokonanych jednomyślnie. Z tych przypada 
na stronnictwo rządowe 34, na partyę Kos- 
sutha +, partye Justha 1, stronnictwo ludo- 
we l. na dzikich stojących ma zasadzie 1867 
r. 4, dzikich stojących na zasadzie 1848 r. 
1. na narodowości niewęgierskie 2. Między 
wybranymi jest także hr. Tisza. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 1 czerwca. (Tel. pryw.). 
Wskutek wielu skarg senator Neuhardt zain- 
teresowal się sprawą serwitutów w Królestwie 
Polskiem i zajmie się jej rozpoznaniem. Spra- 
wę rewizyi w teatrach rządowych warszaw- 
skich na czas jakiś wstrzymano. 

Mińsk litewski, 1 czerwca. (Tel. pr.). 
Za motyw zamknięcia polskiego Stowarzysze- 
nia „Ognisko* posłużyło otwarcie bez pozwo- 
lenia biblioteki. prowadzenie czynności w ję- 
zyku polskim i udzielanie pomocy pieniężnej 
zamkniętemu Towarzystwu „Oświata*, która 
zajmowala się zakładaniem tajnych szkół i 
otwieraniem wbrew ustawie kółek, jednoczą- 
cych żywioł polski na gruncie interesów 
wyłącznie narodowych. 

Petersburg, 1 czerwca. (Tel. pryw.). 
Artykuł III. projektu ustawy o ziemstwach 
uchwalono większością 17 głosów w redakcyi 
rządowej. Poprawkę o wolności wyboru na- 
rodowości przez wyborców odrzucono. 

Petersburg, 1 czerwca. (Pet. Ag. tel.) 
Car nadał członkom rumuńskiej misyi wojsko- 
wej szereg odznaczeń. 

Petersburg, 1 czerwca. Duma przyje- 
łaustawę o zaprowadzeniuziemstw 
w guberniach zachodnich w dru- 
giem czytaniu. 

Jekaterynosław, 1 czerwca. Kolo Sło- 
wianoserbska nieznani ludzie obrabowali kla- 
sztor. Przedtem wykonali zapomocą bomby 
zamach na opata i jednego duchownego, któ- 
rzy zostali lekko zranieni. Jeden mnich zo- 
stał zabity. 


Petersburg, 1 czerwca. Sąd wojenny 
wydał wczoraj wyrok na szajkę rozbójników, 
oskarżonych o popełnienie 58 morderstw roz- 
bójniczych i rabunków. 29 osób skazano 
na śmierć, 13 uwolniono, resztę skazano 
na więzienie. 

Władywostok, 1 czerwca (Pet. Ag. tel.) 
Onegdaj wieczorem łódź podmorska „Forel* 
podczas holowania zatonęła. W ciągu nocy 
wydobyto ją i sprowadzono do portu. Z za- 
łogi nikt nie zginął. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 czerwca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 663:—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 883'75, Akcye Anglobanku 
312:50, Akcye Unionbanku 599:50, Akcye 
Landerbanku 49750, Akcye Bankvereinu 
540:50, Akcye Bodeneredit 1182:—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685—, 
Akcye kolei państwowych 75450, Akcye 
kolei Poludniowej 116:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5465:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akeye 
Alpiny 42%:—, Akcye Rima Muranyi 68150, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2674:—, 
Akcye Fabryki broni 666:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 39%—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 860 —, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 9480, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9425, Węgierska Renta koronowa 
92:25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:27, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-prec. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:60. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 255'-—, Marki 11%:55, Rubel 25450. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 55. 
Akeye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no): 729:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93—, 


Usposobienie po silnym przebiegu przy 
końcn po części osłabione z powodu donie- 
siei z giełd zachodnich. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Kreechowiecki. 


wWiadysiawa Podhalicza przy ul. Akademickiej 
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Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteelair, Grarnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawe 
gorącą i mrożona na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Gulsiermia i wreranda otwarte od godziny 7 rano ac 


NADESŁANE. 


stacya kol. Zabłotów, Galicya, 
otwaria od i maja do końca 
pażdziernika. 


Prospekty: we Lwowie w sklepie „Słowa 
Polskiego“ Zimorowicza 11. 


Dr. Stanisiaw Przybylski 

b. asystent kliniki chirurgicznej i położni- 

czo-ginakologicznej Uniw. Jagiellońskiego 
ordynuje 

w Fsanzensbadzie Palast-Hotel. 


Wejście od Kirchenstrasse. 


POZA ZCP OWY ZEW ZZ CH. 


Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


płacą | żądaja 


Lwów, dnia 1 czerwca. 


walala kor. 
I. Akcye za sztukę. KIWI TW 
Banku hip. gul. po200 zł. (400 kor.) 680 —|I690 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . SE KOS IF 
Kol. bwów-Czern-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 558 —|564 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 540 —| — — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wył. z 10 pr. 109 70/L10 40 
4» » Hłąpr. w. a. los w501. = | 99 10i 99 80 
n o» »%pr.w.a.601.po200k. .„ | 93 60) 04 30 
. kraj. 47), pr w.a.loswśll. o [100 —|L00 70 
R „ 4 pr. w. a. los w 571. a |9420 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. g 
pierwsza emisya) me 05 IGE FE 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. „ 
los w 4197, lat . . MED |LGG = | FE 
4 pr. los w 56 lat. a | 83 40| 34 10 
HI. Obligi za 100 kor. 3 
Gal. funduszu propin. 4 pr.w.a. = | 97 70] 98 40 
Jakow. fund. propin. 5 pr. w.a. © J1O1 —|101 0 
Komun. Banku kr. 5_pr. (2 em.) af — —| — — 
' n „ Apr. (3em) m | 99 701100 40 
n n „,%4 pr. (4 em.) „4 | 93 10) 98 80 
Kol. lokalne dtto 4 pr... ; 93 10' 93 80 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 —|-88 50 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1893 . A © 93 80] 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 90 80| 91 50 
5 „o „ , 4 konwen. .” 92 30| 93 — 
R szkolna krajow. 4 pr. | 
r. 1908 . . 93 50| 94 20] 
IV. Łosy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 —/130 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . i1 36] L1 48 
20 frankówla» D aa uż 19 10| 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 451 —|254 — 
A "P * papierowych 254 —|255 50 
100 marek niemieckich . 117 401117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 80 maja 1910. 


A. Ogólny dług państwa. 


płacą  żadają 
Jednolity dług państwa w banknot. - 


maj-listopad «. e s à 9425 94:45 

styczeń-lipiec A 6 6 aw a TE AD 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpioń . ; ; 08— 9620 

kwiacień-październik 18:10 95:30 


| Bracia Tercyarze 
w Przytniisku ubogich brata Alberia 


we Lwowie, ul. Kisparewska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka skiadanue, słomianki. Ceny umiar- 
kowanc. Na żądanie zabierają meble do napra- 


wy — naprawione odsyłają. 
Dom bankowy i kantor wymiany 


poleca 


Śchowki depozytowe (Safe Deposits) 


w ogniotrwałych kasach pancer- 

nych w piwnicach swego nowego 

gmachu dla wyłącznego użytku 

deponujących pod własnym klu- 
czem. 


Frospekty i cenniki na żądanie. 
Sokal & Lilien. 


E R a a 


Koronowa waluta. płacą żądają 


| 
I 
Losy zr. 


1854 po 250 zł. mk. Zm. —— —— 

„n „ 1860 po 509 zł. w. a. 4 pre. 17175 17575 

w „ 1540 po 100 za 4 pr. . . 2446— 250— 

n „ 1804 po 100 zł. . . 328 — 329:— 
JIG DAUZ. 0% T a GZ 
Listy zast. domen państ. polŻ0zł5pr. 28825 29025 


B. iług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


zam00RZ APR 7. 11695 117:15 
Anstr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 94:25 9445 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9525 9625 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatka za 100 zł. 4 pr. 11575 11675 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5%], pr. (ostenp. akcye) . . . . 45%—  458— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

IUWZLETA DE c 6 e 6 6 © 0  JLWGW. WIERY 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
|oGsiempackozej. « Je... 0550). 455550 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 9465 95:65 


bligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10360 10460 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —— =m 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 5 e siala - BBG0 w AD 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. 95:25 9625 


Kol. pólnocnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. ace 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
D 1 JES 4 100 4(JEJ) wa a 0 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. 
Kol. północnej ces. 
z v. 1888, 4 pre. 
Kol. północnej ces. 
z v. 1891, 4 pre. 
Kel, półnoenej ces. 


9615 9715 
9735 9835 


a 2 - HADZE (98375 
Ferdynanda eui, 
"R. OGA 
Ferdynanda em. 
5 26. + mo T SE 
Ferdynanda em. 


ARLS IS 4 ps 5. .WAA0G:05 S 
Koi. północnej ces. Ferdynanda em. 

yw. 1904, 4 pre. . . . . «. a 96— Tro 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kę PNE a Ba gl BOA PTB Kd 
Kol. galie. Karola Ludwiku 4 pr. 9470 9570 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

JEŻE Ż mka 50 ae o s 00 BEHR CZYM 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamner- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11659 11750 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. „ 11330  113:50 
n A n»n w wal. kor. 4 pr. 9215 0333) 
„  Obl. pr. regni. Cisy 4 pre. . 7815 79:15 
w poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22425 23025 
* 4 p. „ 50 zł. (100 kor.) 22425 34025 


UA PY TA a. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBZĄA maltoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
| liansmana 9, Lwów. 


£ obehodu setuaj ruczmaoy urodzia j. Słowa- 


Papier Słowackiego. 


z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w ABN papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczew się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiezność zakupując papior 
Słowackiego, bez Żadnego dis siekle uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jast do nabycia we wszystkien 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

malsży wprost do fabrykanta S. W. Niemojowakiez: 
w2 Lwowie. 


p ga 
m m 


Iz VAAS 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 1 czerwca 1910. 


Hotel George'a. 

PP. J. Kownacki z Czernicy, hr. J. Ty- 
szkiewicz z Kolbuszowej, P. Taussig z Bo- 
denbschu, dr. B. Frank z Niemiec, Z Heil- 
perin z Warszawy, S$. Neuh £ z Tarnopola. 

Hotel Grand. 
P. J. Przeworski z Warszawy. 
Hoteli Europejski. 
P. A. Łoziński z Rossyi. 
Hotel Victoria, 
P. S. Mora Mieczkowski z Krakowa. 
Hotel Pański. 

PP. J. Wynilatil z Pragi, A Grossman 
z Pragi, O. Tichy z Pragi, R Tomasik z 
Pragi. 

Hotel Metropole. 

P. ks. J. Biliński z Rossyi, 

Hotel Belvedere. 
P. B. Lederer z Wiednia. 
Hotel Imperial. 

PP. J. Horodyski z Ameryki, Z. Pie- 

truski z Przeworska. 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą  żadaja 
E. Obligacye indemnizacyjne. Palfy 40 zł. m. k. | GM 255— 265 — 
a T: i 5 b Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 65:50 69:50 
Kroacyi i Slawonii Be e= | = » weg. tow. bezia . . 4075 44 qq 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9275 93:75 SE W a> sudolfa 10 zł. 76—  76— 
, E sala AOZ EDE. a 288:— 298 — 
F. Inne publiczne pożyczki. _ | Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. 115—  —— 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103:25 10425 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los J. Akeye banków (za sztukę). 
fa 2 lisy 6 JU aa a ao 94625 9525 | r 7 
Bukowińskie obl. propinacyjne los Bankni Anglo-Austr. 240 kor. 31150 31250 
: ł A R.5E JR eszt. Banku handl. 500 zł. . 3780:— 3800: -- 
ża 100 łab pb ua. uno" O OGR |" A ) 180 300: — 
Gal. poź. kr. z roku 1893 £ pr.. 93. gą |śakł. kred. dla handlu i przem. 662:390 663 90 
FAL OWC BAJER CERY 97.3 93.35 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 530-50 88150 
G bl. prop 1889 4 pr. . 9735 08 D * 4 > 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 GF a a "w kor. . Sa 630 — 
ipo maso. * . om góR. O E OSOB JA . 8 E= 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- m n dla han. i przem. 200 zł. 425—  —— 
AE S 1 = z «3 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 49875 499 75 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2pr. 11115 Laa | »  fustro-węg. 1400 kor. . . LI9— 1807 — 
Tureckie ob]. prem. kol. za 400 frank. 257.75 260075 ma A Sor a aoo A 2 0 e z 
OAESKICZO Da związkowego LOU zł. 2648 v09 E 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne |Živnosteńska banka 100 zł. 261— 262-50 
(za 100 zł. Nom.). 
E E a A N R T pret 
Anglo-Austr. banku los 47/4 pr. . 100:50 10150 Aer PORA NE ao 
Austr. zakt. kr. zien. los w 50 1. 4 pr- „2459 „95Đ0 | Bnk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 460— 465 — 
a ai OOl pram. z r. AR: ap 15 Kd RTR. o» akcye zakład. 200 sł «B= — 
= > z 5 w 3pr. 21815 28475 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5410— 5440 -- 
į Bukow. zakl. kred. ziem. los 5 pr. 10125 —'— | Kol. Li wów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 404—  405— 
A: 0x. IB m r: J4— 95:— n Hwów-Czern.-Jassy 200 zł. S09=WO2R=E 
Gal. ake. b. hip. w pi. raio 5 pr. a> ko A BON opó wworów lokal. 
now on a los 50 L 4'ją pr. 392 97: AW cre a a a a  EBY= 
a AMA M am An Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1156— 1161— 
a h f: „ %pr.los.4l lat 9525 9625 L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
=. BOZE 9650 —— ; e 
Banku kraj. dla Galieył Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 737— 138— 
4a (e LJ, lat Sad, 100:— 10075 W Eorpa kie N ior. 500 kor. 855:— 865 — 
Banku krajowego oblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 725-50 72650 
_ emisya 42 lat 4, pr. . ; 9975 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2650— 2656: — 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57], 1. 4pr. 93:10 94-10 | Sehodnicy 500 kor. . . . . . 512:— 516 — 
Anustro-węg. banku 50 lat 4 pre. 9875 99-75 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 394— 3965u 
Z „n 50 lat w. k.4 pr. 9895 9995 |Tritall. tow. kop. węgla 70 zł. 260 370 — 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa M. Weksle 
za 100 zł, nom. p 
; 3 ; Berlin za 100 marek 5 pr. . a — 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i ae 1 5 K è ; ; 
10.006 m. A pr. z r. 1882 . . . 11275 1135 |lpndym za 10 funt szt. 6 pr. . 24080) 24, 
żegl. par. po Dun. Km. r. 1886 pr. 0 gig. | Paryż za 100 franków. . . . 53),  954żj, 
Tow. żegl. par. po Dun pr. 112 113 Petersburg za 100 rubli 51/4 pr. 2548714 25537" 
Kolej łuwów-Czern.-Jussy ż r. 1884 wa li ER BRI ZE DRAE 
7 RE „- | Niemieckie banki s . . . . 1IT4T:ją 1ILT 67!) 
za 300 zł. . sło © » NE «SB'00) RONS Włoskie bamki gyr. YB 
Kolej Iiwów-Czern. z r. 1884 za 300 ei LUNA ak UC 
gnie). „ADR - ONO ESS Go E S N TEP ain 
Gal. kol. lok. wschod za 100zł.4pr. S  —— Szwajcarskie banki . 95:25 95:40 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zt. 5pr. 10175 10275 N r 
890 Apr. 19975 == = Waluty 
» » n n n 
TSA: dE ARE złota moneta dh sę 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2965 3365 |20-frankówka . . . . 19:10 19-13 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 54l — 55l— |20-marsówka . . . . 23:50 28:54 
Clary 40 zł m. k. . . . . . . 236— 246:— | Rossyjski półimperył . . . —— Bd; kad 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 1i4—  —— | Niem. banknoty za 100 marek. L17471 16, 
Losy miasta Krakowa 20 zl. . i26— ił5—- | Włoskie banknoty za 100 lir 94:55 94-85 
Pożyczka miasta Lublany 20 z. 3085 + 8G55RRNAN(R. OZON. |. 2-54 2:55 


Licytacye. 


L. cz. E. V. 355/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie, odbędzie się dnia 
24 czerwca 1910 o godz. 10 przed pałudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 
licytacya gospodarstwa włościańskiego lwh. 
101 ks. gr. gm. Niechobrz objętego wraz z 
przynaleźnościami, składającemi się z 2 krów, 
1 jałówki, 2 koni, wozu, pługu, bron. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8026 kor., przynależności 
zaś na 790 kor. 

Najniższa cena wynosi 5877 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(6195) 


Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m»s- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamian: 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablic: 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

Koszta oszacowania wynoszą 21 kor. 
38 Lal. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 610/9 (34) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Józefa Ganza z Baranowa, 
zastąpionego przez adw. dr. Nowaczyńskiego 
w Mieleu, odhędzie się dnia 21 czerwca 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 28 licyta- 


(6248) 


cya: 1. realności lwh. 148 w Rożniatach 
składającej się z parceli gr. lk. 189/1 (rola) 
w obszarze 78 ar. 37 m.* ocenionej na 1634 
kor., 2. realności lwh. 226 w Rożniatach 
składającej się z parcel gr. lk. 190/15 (pa- 
stwisko), lk. 198/21 (rola) i lk. 194 (pa- 
stwisko) o łącznym obszarze 2 h. 96 ar. 97 
m.* ocenionych na 7673 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1090 kor., 
ad 2. 5116 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 15 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 349/10 (4) (6198 3—3) 

Na żądanie Dominika Błyskala, odbę- 
dzie się dnia 30 czerwca 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 17 licytacya należących 
do Wojciecha Nogaja realności lwh. 1488 
ks. gr. Przysietnica, rola i las, obszaru bli- 
zko 1 morg, 1/8 części realności lwh. 366 i 
398 krzaki, obszaru w całości 926 s2, po- 
łowy realności lwh. 984 zsgroda blizko 2 
morgi, 1/2 lwh. 969 rola blizko 3/4 morga, 
1/4 części realności lwh. 392 grunty 91, 
morga w całości, 1/12 części lwh. 394 pa- 
stwisko 7/, morga, wszystkie w Przysietnicy 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 4571 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 3046 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyjmmn- 
je i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznsczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionsge i nie wskażą iomu? sg 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądw zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzozów, dnia 23 maja 1910. 


L. cz. E. 4278/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefy Skiba, gospodyni w 
Lubyczy kniazie, zastąpionej przez adwokata 
dr. Verstandiga, odbędzie się dnia 24 czer- 
wea 1910 o godzinie 830 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8 w Rawie lieytacya realności objętych lwb. 
1039 i 106% ks. gr. gm. kat. Lubycza knia- 
zie z tem, że najpierw sprzedaną zostanie 
realność lwh. 1059, zaś 1067 tylko w razie 
braku pokrycia dla wierzycieli wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze zboża o- 
zimego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: a) lwh. 1039 na 3100 
kor., b) Iwh. 1067 na 4000 kor., a jej przy- 
należności na 32 kor. 

Najniższa eena wynosi: ad a) 2066 kor. 
66 hal., ad b) 2688 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej. 
sza licytacya byłaby niedopaszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyra, inaczej rosĄcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZODĆ. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział VI. 


Rawa, dnia 16 maja 1910. 


(6259) 


L. cz. E. 450/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 15 czerwca 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego lieytacya : 

1. 1/4 części lwh. 481 gm. Załanów 
obejmującej pgr. lk. 1182, 1948, 2146, 2147, 
2149, 8919 i 3920, 

2. całej realności lwh. 899 gminy Za- 
łanów, obejmującej pgr. lk. 3720 i 3721. 

(ena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
148 kor. 33 hal., ad 2. 80 kor. 

Warunki licytaeyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5 


(6287) 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


7 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
5%2D8. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedziki< 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rohatyn, dnia 8 maja 1910. 


L. ez. E. 547%10 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Zurawnie zastąpionego przez 
adw. dr. Goldfingera odbędzie się dnia 24 
czerwca 1910 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wyimienioaym, w biurze Nr. 
IL. lieytacya: 

a) całej realności lwh. 542 ks. gr. gm. 
Sulatycze, 

b) całej realności lwh. 732 ks. gr. gm. 
Sulatycze. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione, ato: realność ad a) na 200 
kor., zaś realność ad b) na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
133 kor. 38 bal., zaś rlalności ad b) 300 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


(6292) 


powania jedynie przez przybicie na tablicy | gy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 23 maja 1910. 


L. cz. E. 986/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mosesa Schers, kupca w 
Berezowie niż., odbędzie się dnia 23 czerwca 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr.” licytacya 
realności obj. lwh. 500 gm. Tekucza Andri- 
ja Kiceluka własnej składającej się z pb. 72 
powierz 48 m.? = 12 s.?, pgr. 179 powierz. 
40 ar. 64 m.? == 1180 s.?, pgr. 180 powierz. 
61 ar. 18 m.3 = 1 morg 101 s.*, pgr. 181 
powierz. 18 ar. 18 m.? = 504 s. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona wedle te. protokołu ocenienia 
z 30 marca 1909 E. 731,9 na kwotę 1266 
kor. 13 hal. 

Najniższa cena wynosi 845 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabalarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Jabłonów, dnia 20 maja 1910. 


(6245) 


L. cz. E. V. 2773/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku zaliczkowego w Rze- 
szowie odbędzie się dnia 24 czerwca 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41 lieytacya: 


(6196) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 122 z dnia 2 czerwca 1910. 


a) połowy realności lwh. 244 ks. gr. 
gm. Błędowa Tomasza Kałuckiego własnej, 

b) realności lwh. 288 ks. gr. gm. Błę- 
dowa, 

e) realności lwh. 123 ks. gr. gm. 
dowa, 

d) realności iwh. 179 ks. gr. gm. 
dowa, 

e) realności lwh. 33 ks. gr. gm. 
dowa, 

f) realności lwh. 4 ks. gr. gm. Błę- 
dowa wraż z przynależnościami, składającemi 
się: ad d) z 2 krów, 1 konia, 1 wozu, 1 
pługa i 1 brony i studni, ad e) z 2 koni i 
wozu, bron i pługa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: a) 338 kor.. b) 932 kor., ©) 
991 kor., e) 75756 kor., e) 4466 kor., f) 8888 
kor., przynależności zaś na: d) 570 kor., e) 
320 kor., f) 610 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 266 kor., 
b) 622 kor., c) 661 ior., d) 4984, e) 2674 
kor., f) 6729 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protekoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 35. 

Fakie prawa, wobec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZene. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powsianą, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi: 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

Za przedłożone warunki lieytacyjne 
Rodan? się wierzycielowi koszta 15 kor. 
al. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 9 maja 1910. 


Błę- 
Błę- 
Błę- 


16300 1--3); 


Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty pe południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 6 czerwca 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, towary 
korzenne, pierze, maszyny introligator- 
skie i towary bławatne. 

Wtorek 7 czerwca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, mebie, sre- 

f bro, dywany, obrazy i pianino. 

Środa 8 czerwca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Czwartek 9 czerwca 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, fortepian 
i dywany perskie. 

Piątek 10 ezerwea 1910 od 10do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, fortepian 
i maszyna do szycia. 

Sobota 11 czerwca 1910 od godziny 4 do 8 po 
południu: tanie meble i maszyna do 

szycia. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
dyć oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinsed urzędowych. 


Lwów, dnia 31 maja 1910. 


Upadłości. 


Izę [ea (3, 14, e, EJAO (GH) (6181 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie kupieckiego konkursu do majatku 
zarejestrowanej firmy: „Galicyjskie Huty 
szkła Gattermayer i Zshradnik, spółka ko- 
mandytowa w Jaworznie”, jakoteż do prywa- 
tnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników Wacława Zahradnika w Dąbrowie 
(ad Jaworzno) i masy spadkowej Ryszarda 
Gattermayera zastępowanej przez Maryę Gat- 
termayer w Dąbrowie (ad Jaworzno). 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego dr. Bartłomieja 
Golika w Jaworznie, zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy pana adw. dr. Mojżesza Feld- 
manna w Jaworznie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 10 czerwca 
1910, godzina 10 przed południem w e. k. 


sądzie powiatowym w Jaworznie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Jaworznie najda- 
lej do dnia 10 lipca 1910, a na audyeneyi 
likwidacyjnej na dzień 22 lipca 1910, godz. 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna- 
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Jaworznie lub w pobliżu Jaworzna mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dła doręczeń. 


C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 27 maja 1910. 


L. ez. S. 6/10 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu de majątku 
Józefy Hampel zam. Jurkiewicz, właścicielki 
sklepu z kapeluszami damskimi we Lwowie 
w pasażu Mikolascha 1. 20. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado- 
wcą masy pana adw. dr. Edw. Sołańskiego 
we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 11 maja 1910 go- 
dzinę 9 przed południem w tym sądzie, w 
sali Nr. 18 przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy 1 przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 4 czerwca 
1910 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
6 czerwca 1910 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Fostępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1910. 


(6295 1—3) 


L."cz. S. 1/7 (188) (6224) 
Uchwałą tut. sądu z 24 sierpnia 1907 
S. 1/7 (1) otworzony konkurs do majątku 
Hermana Wohlbedachta uznaje się po myśli 
$ 189 ord. konk. za ukończony. 
©. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Przemyśl, 18 maja 1910. 


Konkursa. 
L. 8028 (6146 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę rewidenta, ewentualnie ofi 
cyała, względnie asystenta rachunkowego 
przy Departamencie rachunkowym Sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 17 czerwca 1910. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydynm Sądu kraj. wyższego w Kra- 
kowie, 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 27 maja 1910. 


L. 366 (6216 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
ryusza w Przemyślu, opróżnionej wskutek 
śmierci ce. k. notaryusza ś. p. Władysława 
Janiekiego i ewentualnej dalszej posady w 
okręgu naszej Izby, któraby opróżuiła wsku- 
tek przeniesienia, rozpisujemy konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania swe, należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do podpisanej e. k. Izby 
notaryalnej do dnia 50 czerwca 1910 włą- 
cznie. 

C. k. Izba notaryalna, 

Przemyśl, dnia 25 maja 1910. 


L. 433 (6213 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. notaryusza w Baligrodzie i ewentual- 
nej dalszej posady, któraby się w okręgu 
naszej Izby wskutek przeniesienia opróżniła, 
rozpisujemy konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania swe, należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do podpisanej e. k. Izby 
notaryalnej do dnia 30 czerwca 1910 włą- 
cznie, 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 25 maja 1910. 


L. 6 pr. (6005 1—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę star- 
szego konduktora drogowego z płacą roczną 
2.000 kor. i z trzema pięcioleciami po 15°% 
płacy i w razie stabilizaeyi z dodatkiem 
aktywalnym w wysokości 15 pre. płacy. 

Na cbjazdy powiatu przeznaczony jest 
ryczałt w kwocie 1.200 kor. płatny w ratach 
miesięcznych z góry. 

Wyjazdy do budowy nowych dróg hę- 
da osobno wynagradzane. 

Warunki: 

1. nieprzekroczony 35 rok życia, 

2. fizyczna zdatność, 

8. ukończona krajowa szkoła kondukto- 
rów drogowych, 

4. najmniej dwuletnia praktyka przy 
konserwacji i budowie dróg po ukończeniu 
szkoły konduktorów drogowych. 

Odpowiednio udokumentowane podania 
wnosić nałeży do Wydziału powiatowego w 
Ropczycach do dnia 15 czerwca 1910. 

Z Wydziału powiatowego. 

Ropczyce, dnia 20 maja 1910. 

Prezes: Romer. 


L. Prez. 8.048 
Konkurs. 

Przy Sądzie powiatowym w Chrzanowie 
jest do obsadzenia posada sędziego. 

Podania o powyższą, ewentualnie przy 
innych sądach opróżnić się mogącą posadę 
sędziego wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum Sądu krajowego w 
Krakowie do 18 czerwca 1910. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dmia 27 maja 1910. 


(6145 1—8) 


L. 30.072 (6178 1—38) 
Okólnik 
do Dyrekcyj wszystkich szkół średnich. 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem prowizorycznego obsadzenia po- 
sady nauczyciela historyi i geografii w e. k. 
gimnazynm w Bochni ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Pobory i stosunki prawne prowizory- 
cznego nauczyciela są określone w $ 8 usta- 
wy z 19 września 16986 Dz. p. p. Nr. 173. 

Kompetenci winni wnieść podania, za- 
opatrzone w potrzebne dokumenta, za po- 
średnietwem przełożonej Dyrekcyi do c. k. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 20 


. 


czerwca 1910, a Dyrekeye odeślą je hbezzwło- 
cznie na ręce Dyrekcyi e. k. gimnazyum w 
Bochni. 
Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcza 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej mają wytazać, czy uczynili zadość temu 
obowiązkowi. 
Lwów, dnia 27 maja 1910. 
C. k. Rada szkolna krajowa. 
Za e. k. Namiestnika: 
Derabowski, w. r. 


L. 1891/10 (6004 1—3) 
Konkurs. 

Celem nadania posady lekarzu miejskie- 
go i oglądacza zwłok w gminie Kosów, roz- 
pisuje się niniejszy konkurs. 

O posadę tę ubiegać się mogą kandy- 
daci, którzy wykażą się świadectwami z do- 
tychczasowej praktyki i nie przekroczeniem 
40 roku życia. 

Płzea roczna tysiąc dwieście (1200) kor. 

Podania należycie ostemplowane i udo- 
kumentowane należy wnieść do 20 czerwca 
1910 do Zwierzchności gminnej w Kosowie. 

Urząd gminny miasta Kosowa. 

Kosów, dnia 22 maja 1910. 


L. Prez. 18.152 
Konkurs. 

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Za- 
stawnie jest de obsadzenia posada naczelni- 
ka Sądu w VII., ewentualnie w VII. klasie 
rangi, dalej jedna posada sędziego powiato- 
wego przy c. k. sądzie krajowym w Czer- 
niowcach i dwie takie posady przy e. k. sẹ} 
dzie obwodowym w Suczawie. 

Ubiegający się o te, ewentualnie o ta- 
kie same posady przy innych sądach na 
Bukowinie cpróżnić się mogące, wniosą swoje 
należycie udokumentowane podania najdalej 
do dnia 15 czerwca 1910 do dotyczącego 
Prezydyum trybuaału I. instancji. 

Z Prezydyum ce. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 28 maja 1910. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


(6218 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Abraham Feuerstein, adwokat kra- 
jowy w Stryju zgłosił zamiar przesiedlenia 
się do Medenice. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 23 maja 1910. 


L. ez. ©. IL. 266110 (1) (6075 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Feisel, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Bóbree przez 
Piotra Kostyrkę pozew o wykreślenie prawa 
zastawu 200 złr. zpn. z realności lwh. 139 
gm. kat. Chlebowiee wielkie. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 28 czerwca 1910 o godzinie 
10 rano w sądzie tut., biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Jana  Feisel 
ustanawia się pana dr. Maurycego Schrenzla 
adw. w Bóbrce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Meisel w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ze mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. III. 238/10 
Ed A 

Przeciw Janowi Majkutowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Michała Majkuta pozew o 535 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
e. k. sądzie termin na dzień 1 czerwca 1910 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Majkuta 
ustanawia się pana adw. dr. Grychowskiego 
w Leżsjsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Majkuta w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 12 maja 1910. 


(6205 3—3) 


L. ez. ©. I. 18/10 (4) (6089 3—3) 

Przeciw Iwanowi Łuków, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. Sądu powiatowego w Skałacie przez 
Małankę Łuków pozew o zapłacenie 220 kor. 
z pn. 
ź Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 czerwca 1910 o godzinie 
9 rano, sala Nr. 1 

(elem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Arnolda Ehrlicha, adw. 
w Skałacie, kuratorem, 


Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sum w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 12 maja 1910. 


L. 514 (6219 2—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Jan Marszał wpisany został na li- 
stę adwokatów z s'edzibą w Sieniawie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 27 meja 1910. 


L. ez. Cg. I. 235/10 (1) (6230 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi Ostrowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w Rze- 
szpwie przez Karolinę Ostrowską w Wulee 
tanewskiej pozew o zabezpieczenie posagu. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała I. audyencya na dzień 9 ezerwca 1910 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Ostrow- 
skiego ustanawia się pana dr. Fróhlicha 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Ostrowskiego w rzeczonej sprawie na 


jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 


w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzial I. 
Rzeszów, dnia 25 maja 1910. 


L. 65.639/II. (6268 1—3) 
Zawiadomienie. | 

Niniejszem zawiadamia Się miewiądo- 
mego z miejsca pobytu Suspendowanego 
pocztmistrza, Zygmunta Trauczyńskiego z 
Kranzbergu, że na posiedzeniu tut. komisyi 
dyscyplinarnej z dnia 20 maja b. r. zapadł 
przeciwko niemu wyrok, wydalający go po 
myśli $ 8 lit. b) i e) ces. rozp. z 10 marca 
1860 (Dz. p. p. Nr. 64 zr. 1560) ze służby 
przy e. k. Zakładzie pocztowym i telegra- 
fieznym. 

Celem podjęcia pomienionego wyroku i 
ewentualnego wniesienia przeciwko ni mu 
rekursu do c.k. Ministerstwa handlu, zechce 
się nazwany zgłosić u podpisanej e. k. Dy- 
rek yi, a to najpóźniej do dnia 1 sierpnia 
1910, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, wyrok ten stanie się prawomocnym. 

Z e. k. gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 27 maja 1910. 


L. ez. ©. IV. 330/10 (2) 
Edykt. 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 


(6238) 


bytu Jakóbowi Klughauptowi wniosła firma 
Jakób Lichtblau z Tarnowa pozew o zapłatę 
sumy 284 kor. 80 hal. zpn. 


Na podstawie niniejszego pozwu wy- 
znaczono -.audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 21 czerwca 1910 o godzinie 9 rano w 
podpisanym sądzie, biuro Nr. 14. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Fischlera z Tarnowa. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki pozwany w są: 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 26 maja 1910. 


L. cz. ©. III. 84/10 (2) (6242) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Pilip po Janie w 
Chodorówee, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Dynowie przez Towarzystwo 
zaliezkowe w Dynowie pozew o 1600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 23 czerwca 1910 o 
godzinie 8 rano w biurze Nr. 7. 

(elem strzeżenia praw Józefa Pilipa 
ustanawia się pana Teodora Pawluka c. k. 
notaryusza w Dynowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Pilipa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II[. 

Dynów, dnia 12 maja 1910. 


L. ez. Cb. I. 693/10 (1) (5992) 
Edykt. 

Przeciw Aurelii Korneli 2 im. ze Stan- 
kiewiezów Hawratowej, Eugenii Emilii ze 
Stankiewiezów Iwaszkiewiczowej, Julii Otylii 
2 im. Stankiewiczowej, Alfredowi Mauryce- 
mu 2 im. Stankiewiczowi, Ottylii Emilii 2 
im. Stankiewiezowej, Antoniemu Włodzimie- 
rzowi Stankiewiczowi, Adeli Włodzimierze 
Stankiewiczowej, Józefowi Gabryelowi Bo- 
hrynowskiemu, Janowi Bilińskiemu, Bazyle- 
mu Knihinickiemu, Mikołajowi Zubrowi, An- 


nie Zuber, spadkobiercom Teofili z Grabo- 
wieskich Kregulskiej, Andrzejowi Huszow- 
skiemu, Maryannie Leszczyńskiej, Andrzejo- 
wi Kłodzianowskiemu, Wilbelmowi Sitauero- 
wi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
tndz eż przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Antoniny ze Sttauerów Morse, wniesiony 
został do c. k. sądn powiatowego w Tyśmie- 
nicy przez Adolfa Fedorowskiego imieniem 
własnem i jako ojca niel. dzieci Jana i Ma- 
ryanny Fedorowskich pozew o własność pæ. 
1711, 3888, gminy Ladzkie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na dzień 25 czerwca 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsea pobytu powyższych pozwanych 
ustanawia się pana dr. Leona Weihraucha 
adwokata w Tyśmienicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

'Tyśmienica, dnia 5 maja 1910. 


L. ez. ©. 176/10 (1) (6206) 
Ed 

Przeciw Franciszkowi Kosturkowi z 
Kłaja którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do t s. przez Stanisława 
Włodka i Kazimierza Hajduka pozew o 249 
kor. 25 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 maja 1910 o godzinie 
10 30 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Ko- 
sturka ustanawia się pana adw. dr. Baum- 
felda w Niepałomicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 20 maja 1910. 


L. cz. O. II. 22710 (1) (6282) 
Ed 


ykt. 

Przeciw Maryi z Bodnarusów Prysia- 
Źniuk i Katarzynie z Bodnarusów Semeniuk 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. Sądu powiatowego w 
Borszczowie przez Stefsna Niewiadomego i 
tow. pozew o uznanie prawa własneści do 
lwh. 404 gm. Szuparka. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 2 
czerwca 1910 o godzinie 830 rano w tym 
sądzie, sala Nr. 4. 

Celem strzeżenia pozwanych ustanawia 
się pana dr. Romana Burdowicza adw. kraj. 
w Borszczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanych z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 24 maja 1910. 


L. ez. ©. V. 4410 (8) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Lesiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Jana Lesiaka pozew o 360 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 czerwca 1910 o godzinie 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Pawła Lesiaka 
ustanawia się pana adw. dr. Rosenbuscha w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 15 maja 1910. 


(6277) 


L. ez. C. I. 158/10 (2) (6286) 
Edykt 

Przeciw Maciejowi Czajkowskiemu w 
Białem, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego Oddz. I. w Przemyślanach przez firmę 
Zygmunt Brukner w Wiedniu pozew o 500 
koron. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 czerwca 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Macieja Ozaj- 
kowskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Schenkera w Przemyślanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Czajkowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyślany, dnia 30 maja 1910. 


L. cz. Cw. IV. 1515/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Maurycamu Mager, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlowe- 
go O. IV. we Lwowie przez Galicyjską Kasę 
zaliczkową we Lwowie pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Bronisława Geista adw. 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maury- 
cego Magera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 

Lwów, dnia 1 maja 1910. 


(5361) 


L. cz. ©. III. 71/10 (2) (6241) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Tuckiemu po Janie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Towarzystwo zalczkowe w 
Dynowie pozew o 640 kor. 52 hał. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 czerwca 1910 o godzinie 
8 rano. 

(elem strzeżenia praw Michała Tuckie- 
go z Łubny ustanawia się pana Teodora Pa- 
wluka e. k. notaryusza w Dynowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Tuckiego w rzeczonej sprawie na 
jego kcszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Dynów, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. VI. 202/10 
Edykt. 

Przeciw Józefowi i Janowi Kordasom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Łańcucie przez Agatę Słomianą w Dębnie 
pozew o zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10 czerwca 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Sząpskiego w Łańcucie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Łańcut, dnia 8 maja 1910. 


(6247) 


Kuratele. 
L. cz. P. 69/9 dn). (4869 1—3) 


Za obłąkanego uznano Bronisława Świ- 
dniekiego z Rudenka laekiego. 
s Kuratorem jego ustanowiono p. Witolda 
Swidnickiego pomocnika kaneelaryjnego w 
Rożniatowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 13 maja 1910. 


L. cz. P. V. 24, 25, 40/10, P. VII. 28, 43, 
58, 59, 64/10, P. V. 58,10. (5259) 
Edykt. 

Za marnotrawnych uzano: 

1. Jewkę z Tańczyńców Kohucz, kura- 
tor Kiryło Szezadej z Oporca, 

2. Hrycia Sydoraka, kurator Wasyl 
Marcun Nykołyn ze Sławska, 

8. Semiona i Jewkę Kożanów, kurator 
Stefan Czowaga z Oporca, 

4. Stefana Seniw, kurator Martyn Sa- 
łamaga z Sopota, 

5. Iwana Kłymasza syna Petra, kura- 
tor Hryń Cyl z Koziowej, 

6. Ołeksę Borysowicza, kurator Fedor 
Drabyszyniee z Orawczyka, 

7. Matija Domianowieza, kurator Fedor 
Drabyszyniec z Orawczyka, 

Za umysłowo chorych uznano: 

8. Annę Melnykowicz, kurator Michał 
Hłuchan z Orawy, 

9. Ilka Smorzanyka, 
Trojan z Oporca. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Skole, 6 maja 1910. 


S u 
padki. 
L. cz. A. 447,8 (4) 

Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu, za- 
wiadamia, iż dnia 4 września 1903 zmarł w 
Bazarzyńcach Jan Tokarz z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woli, 


kurator Michał 


(5968) 


9 


w którem 2 morgi pola zapisali synowi Jó- 
zefowi Tokarzowi. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anto- 
niego Tokarza i Stefana Tokarza nie jest 
znane, przeto wzywa się icb, aby w przeciągu 
roku, liczące od dnia niżej podanego zgłosili 
się do tutejszego sądu i wnieśli oświadcze- 
nie do spadku, w przeciwnym razie spadek 
przeprowadzony b,dzie ze zgłaszającymi się 
dziedzicami. 

Dla nieobecnych ustanowiono kurato 
rem Wojciecha Tokacza w Bazarzyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 

Zbaraż, dnia 25 września 1904. 


L. cz. A. 198/9 (18) (5492) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 


niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kozewie ogła- 
sza, że dnia 11 marca 1909 w Kozowie 
zmarł Jakób Jeckiel. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Simy 
Jeckieł zam. Blumenfeld nie jest znane, prze- 
to wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłogiła 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświadcze- 
nie eo do dziedziczenia, w przeciwmym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato 
rem Dawidem Kurzrokiem ustanowionym dla 
nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 15 czerwca 1909. 


L. cz. A. 219/10 (4) (5746) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie ogła- 
sza, że dnia 19 kwietnia 1910 w Kozowie 
zmarł Stanisław Smoła. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 

Kióninger z domu Smoia nie jest znane, 
rzeto wzywa się ją, aby w przeciągu je- 
nego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i z kuratorem Józefem Krótkiewiczem usta- 
nowionym dla nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 12 maja 1910. 


L. ez. A. XF. 59/9 (4) (6165) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamia, że w dnin 7 grudnia 1808 w 
Rychcicach zmarła ś. p. Maryanna Ozep kez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
lieząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Tomasz Gawlik z Droho- 
bycza kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja 
ko bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Drohobycz, dnia 2 czerwca 1909. 


L. ez. A. 290/8 (5502 1—3) 
j kt. ; 

C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie od- 
dział III. podsje do wiadomości, że Antoni 
Bednarski zmarł dnia 16 lipea 1908 w Lubszy 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli ustnie zdziałanego. 

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie- 
dzica Wasyla Bednarskiego nie jest znane, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku lieząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie co do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko- 
biereami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Wasylem Maryńcem naczelnikiem gminy w 
Lubszy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zurawno, dnia 24 marea 1910. 


L. cz. A. VI. 461/9 (9) (6261 1—3) 
Kdykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
ogłasza, że dnia 1 kwietnia 1880 zmarła we 
Lwowie Tekla Kleindienst, nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli. 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
ustawowych spadkohiereców Karoliny Py- 
szłosskiej, Joanny Paslornakowej i Józefa 
Knoppa nie jest znane, przeto wzywa się ich, 
aby w» przeciągu jednego roku liczące od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym są- 
dzie 1 wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedziesmi i z kuratorem adw. dr. Witol- 
dem Olsz*wskim we Lwowie nstanowionym 
dla nieobecnych. 

U. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział VI. 

Lwów, dnia 23 kwietnia 1910. 


L. cz. A. 65/9 (5) (5558 1—38) 
Ed ; 

C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomeści, że dnia 30 stycznia 1909 
zmarł w Kutach Hersch Hsmer z pozosta- 
wieniem ustnego kodycylu, wedle którego 
córce swojej nieślubnej Kreindli Gärtner 
przeznaczył ze swego majątku tytułem legatu 
kwotę 300 kor., zaś żonie rytualnej Feidze 
Heit legat w kwocie 200 kor. 

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do tego spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawa do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swoimi do tego Sądu 
i wykazujące swe prawa dziedziczenia, wnie- 
sli oświadczenie się dziedzicem, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem Boruch Hammer ustanowiony zo- 
Stał za kuratora spuścizny, przeprowadzony 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad- 
czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- 
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy- 
jęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dzie- 
dzieem, cały spadek zostałby przez Państwo 
jako bezdziedziczny zabrany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kuty, dnia 21 grudnia 1909. 


L. ez. A. 2559 (3) (6257 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców. 


C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
zawiadamia, że w dniu 18 czerwca 1887 w 
Borszowie zmarł Moses Mortsche Zimeth bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuż», prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, liczac od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadezenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Franciszek Szelewski kurs- 
torem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 22 czerwca 1909. 


L. cz. A. 231/9 (7) (5641 1—3) 
Bdykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, że w dniu 17 września 1909 w 
Markówce zmarł Boruch Nordlicht bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść zamie- 
rzeją, aby w przeciągu jednego roku, liczą” 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc je wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla które- 
go Seida Bitkower kuratorem został ustano- 
wiony będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa- 
dnie Państwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peezeniżyn, dnia 28 marca 1910. 


L. cz. A. 29259 (5) (5559 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sad powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości, iż dnia 2 czerwca 1909 zmarł 
w Kutach Srul Heit nie pozostawiwszy roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszyslkich, ktfrzyby za- 


mierzali z jakiegobądz tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jdsego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
ezac, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
Satu i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli cświadczenie się dziedzieami, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymezasem Wolf Mehr ustanowionym został 
za kuratora spuścizny przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
się dziedzicem i tytuł swego prawa dziedzi- 
czenia wykażą, zaś część spadku aieprzyjęta, 
lub jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzi- 
com, cały spadek zostałby przez Państwo jako 
bezdziedziczny zab anym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Kuty, dnia 21 grudnia 1910. 


Amortyzacye. 


ib, G> IK ZWS 0, W (5717 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa każdego, ktoby o życiu i miejscu pobytu 
Katarzyny z Lipińskich Haas z Iliniee, któ- 
ra przed 30 laty do Rumunii wyemigrować 
i tamże niedawno umrzeć miała, miał jaką 
wiadomość, by do jednego roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia, nazwanemu sądowi 
lub ustanowionemu dla niej kuratorowi Ołe- 
ksie Wokałuk w Ilińcach dał wiadomość, 
inaczej po upływie powyższego czasokresu, 
nazwana za zmarłą będzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 80 kwietnia 1910. 


L cz. Ne. V. 55/10 (2) (6076 1—3) 
Bdykt. 

Na żądanie Wolfa Leiby Grossnassa, 
Freici zam. Wilf i Kresla zam. Strejffer w 
Buksczowcach, zarządza się wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego co do zaintabulo- 
wanej pod datą 28 maja 1858 1. 847 w sta- 
nie biernym II. ciała hipotecznego Iwh. 181 
gm. Bukaczowce wierzytelności w kwocie 
157 złr. 58 et. z 5 pre. odsetkami od 1 sty- 
cznia 1853 na rzecz: 

a) spadkobierców po ś.p. Hryciu Pań- 
ków z Czerniowa, 

b) spadkobierców po 
Pańków z Czerniowa, 

c) spadkobierców po ś.p. Ołeksie Cho- 
min z Czohrowa, 

d) małoletniej Paraszki Hnidej. 

Wzywa się wszystkich, którzy mają 
jakie roszczenia do powyższej wierzytelności, 
aby je zgłosili w tutejszym Sądzie do dnia 
15 czerwca 1911, gdyż inaczej wierzytelność 
ta i prawo zastawu dla niej zapisane zosta- 
ną na wniosek Walka Leiby Grossnassa. 
Freici zem. Wilf, Kresli zam. Stieifer wy- 
kreślone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn. dnia 14 maja 1910. 


L. ez. T. 65/9 (3) 5669 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Amenta kupca w 
Bawbegu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących wnioskodawcy rze- 
komo zaginionych dnia 1 stycznia 1909 pła- 
tnych kuponów dywidendowych od akeyi 
lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów 
Nr. 4056, 4057, 4058. 4059, 4060, 4061, 
4062, 4063, 4064 i 4065. 

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie te ku- 
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich 
płatności uznane zostaną za nieistniejące. 

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, doia 14 grudnia 1909. 


ś. p. Wasylu 


G. Zl. Ne. XVIII. 1210/10 (4) (5846 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Dr. J. Syrop Zahn- 
arzt in Krakau wird das Verfahren zur 
Amortisierung des nachstehenden dem Ge- 
suchsieller angeblich in Verlust geratenen 
Bezngscheines Nr. 12.908 des Bankhauses 
Wechselstnben-Actien Gesellschaft „Mercur“, 
Filisle Brünn, ausgestellt am 27 Juli 1907 
lantesd auf: 

1. Fünf 40, Ungarische - Hypoteken 
Lose vom Jahre 1884 Nom. Wert a 100 FI. 
Ser. 851 Nr. 26, Ser. 977 Nr. 42, Ser. 1047 
Nr. 65, Ser. 8150 Nr. 65, Ser. 3367 Nr. 65. 

2 Kin 5% Donau Regul:rungs - Los 
vom Jahre 1870 Nom. Werth 100 Fl. Nr. 
161.333. 

3. Kin 49 , Theiss-Regulierungs Los vom 
Jahre 1880 Nom. Werth 100 Fl. Serie 1410 
Nr. 49 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Bezugscheines wir- 
de daher aufgefordert, seine Rechte binnen 
1 Jahr geltend 2u machen, widrigens der- 
selbe nach Verlauf dieser Frist für unwirk- 
sam erklärt würde. 

K. k. Bezirksgericht Abt. XVIII. 

Krakau, am 18 April 1910. 


L. cz. T. U. 5/10 (1) 
E d 


Na wniosek Maryi z Onitschów Scharf 
2-0 Soknlskiej, właścicielki handlu w Tarac- 
wie i Józefy z Onitschów Zielińskiej żony 
c. i k. podpułkownika w Bielsku jako spad- 
kobierczyń po ś. p. Władysławie Onitschu, 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do zaginionego tymże weksła z daty Radlna 
5 listopada 1897 na 3.000 złr. w. a. opie- 
wającego w 6 miesięcy od daty płatnego, 
przez Władysława Onitscha wystawionego, 
przez Adama Kalinkę akceptowanego i wzy- 
wa się posiadacza tego weksla, aby go w 
dniach 45 od dnia 8 ogłoszenia edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ lutejszemu 
sądowi przedłożył, inaczej na żądanie Marji 
z Omitschów Scharf 2.0 Sokulskiej i Józefy 
z Onitschów Zielińskiej weksel ten za umo- 
rzony uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 10 maja 1910. 


` L. cz. T. 310 (2) (5571 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Meilecha Schwimmera wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
zastawniczego wystawionego 8 marca 1908 
przez gal. Kasę oszczędności we Lwowie do 
Nr. 6974, a na zastawiony los 3 pre. ogól- 
nego austr. Zakładu kredytowego ziemskiego 
I. Emisyi Serya 2047 Nr. 86 z kuponem 
płatnym 1/6 1909 i na zaliczkę w kwocie 
200 kor. z opłaconymi odsetkami do duia 15 
lutego 1910 opiewającego. 

Posiadacza powyższego kwitu zastawni- 
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 8 dni od ostatniego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. cz. T. 14/10 (1) (5678 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Leisora Hirta kupca w Ja- 
rosławiu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo zaginionego weksla z daty 
Jarosław 15 marca 1910 na 381 kor. 40 hal. 
po 5 miesiącach od daty wystawienia pła- 
tnego przez Lazara Hirta jako akceptanta 
podpisanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby się zgłosił ze swojemi prawami, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie 45 dni 
od dnia tego edyktu weksel ten zostanie 
uznany za pozbawiony skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 7 maja 1910. 


G. Zl. T. 6/10 (1) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Gustaw Mandebk 
Kaufmannes in Kolin a,Elbe wird das Ver- 
fahren zur Amortisierung der nachstehenden 
dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- 
retenen von der Frau Amalie Semmel in 
Stryj acceptirten und in Stryj zahlbaren 
Wechsel und zwar: 

a) im Betrage von 150 K zahlbar am 
16 Mai 1910; 

b) im Betrage von 150 K zahlbar am 
16 Juni 1910; 

e) im Betrage von 200 K zahlbar am 
16 Juli 1910 eingleitet. 

Der Inhaber dieser Wechsel wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tsgen geltend zu machen, widrigens diesel- 
ben nach Verlauf dieser Frist fiir unwirksam 
erklärt würden. 

K. k. Kreisgericht Abtheilung IV. 

Stryj, den 12 April 1910. 


(6270 1—3) 


L. cz. T. 17/10 (5724 1—3) 
Na wniosek Rachmiela Tiegəra kupea 
w Rosulnej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty 
Stanisławów, którą wnioskodawca bliżej okre- 
ślić nie jest w stanie, na kwotę 2000 kor. 
opiejącego, podpisanego przez Rachmiela Tie- 
gera jako wystaweę, Arnolda Horowitza i dr. 
Wiktora Ungara jako akceptantów, płatnego 
w Stanisławowie dnia 6 lutego 1909. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawa- 
mi w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po npływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1910. 


L. cz. T. IV. 2/10 (2) (5845 1—38) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 
Franciszek Kubik, rolnik, urodzony 28 
października 1851 roku w Czańcu, wydalił 
się w marcu 1880 roku z Czańca do roboty 
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(5952 1—3)|w Bndapeszecie i od tego czasu nie dał ża- 


drego znaku życia i wszelki słuch 0 nim za- 
ginął, a jak ludzie opowiadają, miał w Bu- 
dapesz*ie zginąć przy pożarze browaru. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 ust. Cyw., 
przeto wdraża się na prośbę córki jego Karo- 
liny z Kubików Nalborezykowej postępowanie 
celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi dr. Kazimierzowi Fabryemu w 
Kętach wiadomości o powyż wymienionym. 

Franciszka Kubika wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 maja 1911 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Wadowice, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. cz. T. 13/10 (3) (5723 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Hoata Bryndzeja syna Nykcły, który 
przed około 27 laty wyszedł z innymi ludźmi 
z Łyśca na gospodarcze roboty sezonowe na 
Podole rosyjskie obok miasta Bełee i tamże 
utonął w stawie w czasie kąpieli, a to na 
podstawie zgodnych zeznań świadków Józefa 
Wołosionki, Michała Chomika i Jurka Piniga. 

Gdy wobee powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Hnat Bryndzej s Nykoły z Ły 
śca poniósł śmierć, przeto na prośbę Grze- 
gorza Bryndzeja wdraża się postępowanie ce- 
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio- 
nego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adw. 
dr. Alexiewicza w Stanisławowie aż do dnia 
1 maja 1911 o zaginionym. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. cz. T. 15/10 (2) (6137 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Idy Marcinkiewicz wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej książeczki wkładkowej galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 155.897 na re 
sziującą kwotę 4500 kor., a na nazwisko „Ida 
Marcinkiewicz“ opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w  „Cazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 12 kwietnia 1910. 


L cz. T. 1/10 (2) (5526 1—3) 
Na żądanie Reizi Halpern w Tarnopolu 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne wzglę- 
dem rzekomo zatraconej książeczki wkładko- 
wej Kasy oszczędności miasta Tarnopol Nr. 
10.005 wystawionej na rzecz Reizi Halpern 
a opiewającej na 27 koron 02 hal. 
Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia tego edyktu dochodził, inaczej 
książeczka ta po upływie tego czasokresu 
będzie uznana za bezskuteczną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 15 stycznia 1910. 


L. ez. T. IV. 8/10 (2) (5836 1—3) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wandy Kaschlugowej z 
Tarnowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki udziałowej spółkowej Ka- 
sy oszczędności i pożyczek „QGwiazdy* w 
Tarnowie Nr. 108 na kwotę 40 kor. opiewa- 
jącej a wystawionej na imię Stanisława Ka- 
szlugi. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 6 maja 1910. 


L. ez. T. 15/10 (2) (5577 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Jakobiego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionej kartki 
zastawniczej z dnia 9 sierpnia 1909 Nr. 
11.481 wystawionej przez Zakład zastawni- 
czy przy miejskiej Kasie oszczędności w Kra- 
kowie na zastawioną maszynę do szycia z 
monogramem A. G. Nr. 85.378. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 


swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni: w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 26 lutego 1910. 


L. ez. T. 44/10 (2) (5940 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek ks. Józefa Slosarczyka, 
proboszcza w Krzeszowicach wdraża się po- 
stępowanie eelem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wej Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
161.994 pod nomenklaturą „Kościół w Krze- 
szowicach* na 102 kor. 82 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dek wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 
Kraków, dnia 9 maja 1910. 


L. ez. T. 78,8 (2) (59382 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Adama Swieżawskiego, 
adjunkta ce. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego kwitu depozytowego z daty Kra- 
ków 29 sierpnia 1908 Nr. 693 wystawione- 
go przez Spółkę kredytową członków Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie a opiewającego ua policę Nr. 76.665 na 
5000 kor. 

Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni.i 8 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego Czusokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10 września 1908. 


L. ez. T. 42/10 (2) (6222 1-—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Stanisława Kęskiewicza w 
Łańcucie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodaweę zagubionej kartki zastawniczej Nr. 
26.072 Kasy oszczędności miasta Krakowa z 
dnia 1 marca 1894. 

Posiadacza powyższej karty zastawni: 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 8 maja 1910 


L. cz. T. 36/10 (2) (5927 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dr. Władysława Markie- 
wieza i Antoniny z Gryzieckich Markiewi- 
czowej w Krakowie, wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującego rzeko- 
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego Spółki kredytowej członków 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie z daty Kraków 22 lipca 1904 1 1078 
na polieę asekuracyjną Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie Nr. 44.249 
na sumę 2000 kor.. płatną wrazie śmierci 
Bronisława Gryzieckiego. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa Się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego ezasokresu za 
nieistniejący uznanyfzostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. ez. T. 40/10 (2) (6221 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ludwika Sevarina w Oder- 
furt wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
daweę zagubionej książeczki wkładkowej To- 
warzystwa zaliczkowego w Krakowie Nr. 
6527 na imię Ludwika Severina i na kwotę 
3959 kor. 28 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego ezasokresu Za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. ez. Ne. X. 614/10 (2) (6026 1—3) 
Amortyzaeya. 

Na wniosek Stefanii 10 Skotniekiej 20 
Bańskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej kartki zastawniczej 


filii c. k. uprzyw. galie. ake. Banku hipote- 


cznego w Krakowie Nr. 5719 z dnia 7 lipca 
1909 na pożyczoną sumę 300 kor. na zasta- 
wione: 2 złote branzołety, 2 łańcuszki złcte, 
2 obrączki złote, pierścionek złoty z turku- 
sem, 2 pierścionki złote z brylantami, 2 ze- 
garki złote, złote binokłe, gr. 96 oraz srebrną 
papierośnieę. 

Posiadacza powyższej kartki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu tygodni i 3 dni, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział X. 

Kraków, dnia 80 kwietnia 1910. 


L. ez. T. 89/10 (2) (6220 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnēgo. 

, Na wniosek Grzegorza Musiała w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
daweę zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miesta Krakowa Nr. 208.978 na 
imię Grzegorza Musiała i kwotę 787 kor. 34 
kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. ez. T. 12/10 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Majera Goldmana, kupca 
w Pruchniku wdraża się postępowanie celem 
emortyzacyi rzekomo zaginionego weksla: 
Prima weksel z daty Pruchnik 28 paździer- 
nika 1909 opiewającego na sumę 1050 kor. 
płatnego 1 lutego 1910, akceptowanego przez 
Marcina Potocznego zamieszkałego w Tuli- 
głowach. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby weksel ten złożył w sądzie i 
zgłosił się ze swojemi prawami, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie 45 dni od 
dnia tego edyktu weksel ten uznany zostanie 
za pozbawiony skutków prawnych, 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, 30 kwietnia 1910. 


(5586 1—3) 


L. ez. T. 88/10 (1) (6138 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek ce. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem gr. kat. cerkwi filislnej w Dere- 
życach ad Hubicze wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wnioskoda- 
wcę zagubionego 4 pre. listu zastawnego 
Banku krajowego Król. Galiecyi i Lodomeryi 
Serya II Nr. 16562 na 200 kor. opiewają- 
cego, na rzecz gr. kat. cerkwi filialnej w De- 
reżycach ad Hubicze zawinkulowanego, wy- 
losowanego już i płatnego od 30 czerwca 
1909 bez arkusza kupunowego i talonu. 
Posiadacza powyższego listu zastawne- 
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo- 
dni i 3 doi od dnia cstatniego ogłoszenia 
w „(uzecie Lwowskiej“, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nie istniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31 marca 1910. 


L. ez. T. 8/10 (2) (6294 1—3) 

Na wniosek p. Julii Renischner, żony 
kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo wnioskodawczyni 
skradzionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 6733 z daty 
Lwów 20 stycznia 1900 na kwotę pierwotną 
280 kor., a na nazwisko „Julia Rentschner* 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego cezasokresu zanieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwow, dnia 24 marca 1910. 


m cz T. 9740 i, 7 (57177 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza weksla na 100 koron opiewa- 
jącego przez Dmytra Huculaka Iwana akce- 
ptowsnego a przez Josla Bittera własne zle- 
cenie wystawionego i żyrowanego dnia 8 
lipea 1909 płatnego, by do dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 
dowej rzeczony weksel w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył temjpewniej, ileże po bezskute- 
cznym upływie tego ezasokresu weksel ten 
za umoszony i pozbawiony mocy prawnej 
będzie uznany. 

Kołomyja, dnia 7 maja 1910. 


L. z. T. X 810 (5) (5519 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Jakób Wach wydalił się mając lat 20 
z Mostycz» sztacheckiego przed 30 laty do 
Królestwa Polski go a może na flis i od te- 
go czasu nie dał o sobie żadnej wiado- 
mości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachedzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 ust. 
c., przeto wdraża się na prośbę Ant niny 
Dominikowskiej i Tomasza Wacha z Moty- 
cza szlacheckiego postępowanie celem uzna- 
niaza zmarłego tego zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi pann 
Janowi Wachowi w Motyczu szlacheckim 
wiadomości o powyż wymienionym. 

Jskóba Wacha zaś wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 22 kwietnia 1911 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1910. 


L. ez. T. 24,10 (2) (5766 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ustredni banka ceskych 
sporitelen filia we Lwowie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego 1 kuponu płatne- 
go 1 października 1909 na kwotę 100 kor. 
od 4 pre. obligacyi komunalnej Banku kra- 
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem Serya ©. l. eż. 704 IV. 
emisyi na 5000 kor. 

Posiadacza powyższego kuponu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gaze- 
cie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nit- 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 24 marca 1910. 


L. ez. T. 14/10 (2) (6108 1—3) 

Na wniosek Salsmona Masera, kupes 
w Stanisławowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego weksla opiewającego na 
sumę 1600 kor. płatnego w dniu 10 lipca 
1910 w Stanisławowie a akceptowanego 
przez wnioskodawcę Salamona Masera. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby w ciągu 45 doi począwszy od 11 
lipea 1910 weksel ten sądowi przedłożył, 
gdyż po upływie tego terminu weksel ten 
uznany zostanie za umorzony. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. T. 88/9 (6) (6186 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Władysławy z Grodziń- 
skich Lódlowej w Samborze wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo zá- 
gubionej obligacyi indemnizacyjnej Galicyi 


wschodniej lit. A. Nr. 10.905 na 200 
złr. m. k. opiewającej stanowiacej wła- 
sność i winkulowanej na rzecz kaucji 


służbowej byłego pocztmistrza w Szezercu 
$. p. Maryana Józefa Knybla zmarłego 6 
czerwca 1897 w Sołotwinie, przez c. k. dy- 
rekcyę poczt i telegrafów we Lwowie, a na 
której uchwałą c. k. sądu powiatowego w 
Szczercu z 23 stycznia 1894 l. 847 dozwo- 
lono na rzecz wnioskodawczyni prawa zasta- 
wu celem zaspokojenia jej pretensyi w kwo- 
cie 335 zł. w. a. zpn. 

Posiadacza powyższej obligacyi wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu jedaego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 11 maja 1910. 


G. Z. T. 15/10 (2) (5722 1—38) 
Einleitung des Amortisationsverfahrens. 

Über Antrag des H. Gustay Mandelik, 
Kaufmans in Kolin vertreten durch den 
Advokaten H. Dr. Rudolf Reimann in Kolin 
a/E. wird das Verfahren behufs Amortisa- 
tion des dem Antragsteller angeblich in 
Verlust geratenen durch die Firma Josef 
Halpern in Stanislau, in Stanislau acceptir- 
ten am 4 August 1910, in Stanislau zahlba- 
ren auf den Betrag per 270 kor. lautenden 
Wechsels eingeleitet. 

Der Inhaber des genannten Wechsels 
wird aufgefordert diesen Wechsel binnen 
finfundvierzig Tagen, vom 5 August 1910 
angefangen dem Gerichte vorzulegen wi- 
drigens dieser Wechsel für amortisiert er- 
klärt werden wird. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung IV. 


Stanislau, am 10 April 1910. 


(„OOBiesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obawiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 
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Pociąg 


posp. | osob. 


przych. o g. 
14%0 - z 


2:30 


i 


tel ml 


3-09 


W 


Das Z: ww > WE 4 
Na dworzec główny : 


lckan (Jass. Bukaresztu, 
Kórogmezó, Kauss 
Czndina, Serethn i dnczawy. 

u Krakuwa (Berliua, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Farnów), Mielca, Jasta. Chxbówki, Zakopanego (p. Ree- 
szów), Rozwaiłowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoniora, Ry- 
manowa, Sanoka, Uhyrowa (p. Przemyśl). 


Konstantynopola),  Podwysokiego, 
Zalesaczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 


Rawy ruskiej, Sokala. 
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. a 

T3 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


z Kawocznego (Pesztu), Drohobycza, Korystawia, Kałusza. 

Samhora, Ohyrowa, Sanoka. 

z lekam, Doray Watry, Brodmy, Radowiee, Żydaczowa. 

z Jaworowa. 

a Krakowa, (Berlina, Wrocławi», Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlskadn, 

Pragi, Opawy), Zakop: 

ka, Chyrowa (p. Prza 


go (p. Podgórze Piaszów). Sano- 
$ a 


1 f z Kołomyi, yàaczowa, Poteter, Körüanezä 

8 | z Sianak, Sambora. 

5 | z Podhajee. 

5 | z Zawoczuego, Kaiusza, Stryja. Urokobysza, Borysławia, Koeha- 

winy. 

Podwetoczyak, Kopyczywieć 

Zhnar2ža, 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubsegewa. 

Tarnowa, N. Sącza, Gakopanazo, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (od 15 ezerwca do 80 września eodziennie). 

a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
OChyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
iwonieza, Sanoka, Uhyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicze, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

é lekam, Uzortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosiełiey Seretku, Radowiac, Berchomethun, Suczawy. 

u Podwełoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potu- 
tor, Husiażyna, Czortkowa. 

s Tuchii, Skolego, Droheh 


Czortkowa, Husiatyna, Potntor, 


a, Borysławia. 
z Bałzoa, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

-08 | s Jaworowa. 

-45 | s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Uświęchnia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Faznów), Mielea (p. Dębieę). Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Pedwołoscysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleazezyk, Husjatyna, Iwamia pustego, Skaży, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z leken, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosialicy, Sarethu, 
Berhomethu, Ozadina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, lekun, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Fragi. 
Opawy), Kecmyrzowa, N. Sącza (p. Taruów). Szezecina, da- 
sia, Dynowa, lssbaczowa, Sanaka. Rymanowa, iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłewa, N. Sącza, Jasła, Brosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhkyrowa, Sianek, Csap. > 

z lekam (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor. Zyda- 

szową, Ozortkowa, Kórósmósć, Nowosielicy, Radowiec, Domy 
Watry, Suezawy. ` 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiadnia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Labaczewa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanexa, Chyro*a (p. Przemyśl). 

z Podhajec. k wę 

ze Stryja (od 19 czerwea do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). : 

z Podwołeczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniea, Zale- 
azczyk, Ńkały, Iwania pustego. Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. d 5 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koe 
chawiszy. 


ra 


Na dworzec „Uwów-Pedzamezeć ; 
70i | Podwołoczysk, (Odossy, Kijowa), Brodów. 


11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniee. Husjażyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 
10:54 | Podhajec. 3 
—_ Podwożoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymełowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa. 
517 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowe), Brodów, KEopyczyniee, Gzort- 


kowa, aleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Gray- 
małewa, Zbaraża. 

Wisnik. 

Winnik. 

Podhajee. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kows, Zaleszezyk, iwania pusiago, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków: 


7-08 | z Winnik. 
1036 | z Podhajee. 
z Winnik. 


z Podhajec. 
z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 


ca do 30 września 410 po połndniu, 823 i 9'35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 9:35 wieczór, od 1 ezerwca do 
30 września 1'53 po południu. 


Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1'10 po południu, 926 


wieczór; w niedziele i Święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja do 11 
września 1007 wieczór. 


Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 1i wrze- 


śnia 11:30 wieczór. 


Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. [nformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
eyjne e. k. kolei państwowych, w. Krasiekich I. 5, drzwi er. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i Święra zaś od 


godziny 8 rano do 12 w południe. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 122 z dnia 2 czerwca 1910. 


— |ii3zqg Podmołcczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
dwiiatyna, Zalszzczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


— | GBO do Podhajee. 


Paciąg 


dw I WW CP WY ZA 
Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlstadu), Koenyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jusła, Cha. 
bówki, Zakopanego. Urłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

Ickan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka- 
tussa, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

> Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlabadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztn, Rymano- 
wa, Iwonieza, Chabówki, Jasła, Miele (p. Dębieę), Orłowa 
Wialicaki, Oświęcima, Recmyrzowa, ; 
Podhajec. 


Sambora, Sianek, Osap. 

ERO 5 n 

ckan, Jass, Bukarerztu, Botuszan), Żydaczowa, P 
Kałusza, Kórósmezć, Ozortkowa, Bródiny, Putny, Sue 
Dorna Watry. j 

A 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. M 

2 7:50 | do Ławoeznego, (Pesztu), Kałnsza, Drohobycza, Borysławia. 

= 7:34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

R-25 | —. | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

2 8-26 | do Jaworowa. i 

8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, karisbadu), Sanoka, 
Rywanewa, Iwouicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucinż, Wiuilezki, Oświęcimia. i 

= 805 | do Sambora, : Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasia, N. Sącza. 

$10 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

£. 9:25 | do Iekau, Delatyna (p. Kołomyie), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiee, Suczawy. 

— |10:15] do Stryja. 

— |1040 | do Podwsioczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potuter, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

316 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa. Zaleszyzyk, Huriatypa, Skały, Iwanis pustego, Grzy- 
małowa. j i 

325 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkoma, Zaleszczyk, Wyżuicy, Kocemania. 

= 1-45 | do fFiawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

= 2-30 | do Sokala. a 

R 2::9 | da Sianisłanowa, Potutor, Żydaczowa. 

345 | — | de Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Kaxlskadu) Ohyrowa, Sancks (p. Przemyśl), Lubaczowa, Bo- 
zwadowa. Dybowa, Jasła, Chabówki, Zakcpanego (p. Rze- 
azów), N. Sącza, Unabówki, Zakopanego (p. Podgórza PŁ), 
Oświęcimia, $ 

315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

— 3:55 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Frzamyśl). 

— 340 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sasoka. 

Jm =” ] 

— 5:41] do Mszany. 

= 5:59]] do Kołomyi. Żydaczowa, Kałusza, 

— 6:16 ğ do Podhajec. 

— 6-30 Ẹ do Jaworowa. 

— | 6505 do £awocznego, (Pesztu), Drohohycza, Borysławia, Kałusza. 

6:55 | — do Krakowa, (Wiednis, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 


ng 
wl il 
paw 


Rawy ruskiej, Sekala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

lekam, Czortkowa, Kórosmez6, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
cy, Mowosielizy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

Saiabera, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasta, 
MHowago Sgcza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwożoczysz, Potutor, Kopyczyniae, Skały, wania pustego, 
Hneiatyna, Zalószezyk, Grzymałowa. 

Podwołoczysk. : 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczuceina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanago. 
do Steris, Dzohqhycre RBorrsławia, Kochawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


do 


do 
do 


Z dworca „Lwów-Podzamcze”: 
6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
6-12 | Podhajee. 
11:00 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałows, Zbaraża. 
1:30 | Winnik. 


— | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
nice, Zaieszozyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matowa, OzartkowA. 

EEEE 


— |1054] do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi lokalne. 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 


Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 


Do Dabieniz w niedzie!s i święta rzymsko-katoliekie: od 15 maja do J1 wrze- 


-e ṣo U O Z 


6 40 |] Podhajec. 

8:33 $ Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

10355 Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Potuśor, 


Z dworca „Lwów-Łyczaków': 


631 | do Podhajee. 
1:49 | do Winnik. 


Z dworca głównego : 


ea do 30 września %55 i 4:24 po południu, 8738 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10'05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 8:38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 1225 po południu. 


38% po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1/55 pe południu. 


śnią 215 po poludniu. 


12 


Towarzystwa Wzajemnych 
działu ogniowego 
za czas od 1. stycznia 1909 r. 


a Rachunek Zysków i Strał z działu ogniowego i gradowego 
ozchód. 


Dział ogniowy i gradowy Przypada na dział 


E 


Razem ogniowy gradowy 


Kor. Kor. h. Kor. h. 
I. Szkody i koszty likwidacyi wypłacone: 
Wda sni owym >. 2 ONA, 0 5.660 WWO c %,105.068 
Mniej zwrot od Towarzystw kontrasekur. . . . . « « « » » | 2,086.231 5,018.837) 17 
2. W dziale gradowym . . . . . . 1,800.973 
Mniej zwrot od Towarzystw kontraseknr. ___649.600 1,151.372] 58 6,170.209| 75 5,018.837] 17 1,151.372) 58 
II. Ogólne wydatki zarządu: 
1. Prow. agent. (mniej prow. kontras.) z dz. ogn. . . . « . saa’. 646.149] 62 
» m » » » a Ge ©. me, 131.884) 45 718.034) 07 646.149] 62 131.884) 45 
2. Koszty zarządu (wydatki administr. MI e E a a 
Persye*utzgdmków AJER E 2.100.5.. - . $> = 654.513 
„ dięelatjuszówiisna E .% 00.0 190.562 
Pomoc™biurowa = JEWS 5 ++ e JARE 12.886 
Mędatek osobisty + -, JF 0, . 167% JĄ. "ae, He 22.795 
j DREY W DV e e a h a e 16 BW. 2 195.856) £ 
m petolcini (09 0... 00, NG 0 60 30.199 
F trzechletai . m. T.  (BZTENACE 41.920 
IRemuneracyeii zapomniec T 84.660 
Portonyawpiura „ARON II 2 0.66 , 4% 39.320 
j azentówa... a E s ae aa ać 48.122 
Potzebyabiura E | .5E.= ae. 6.629 
Opał i światło . . WEN 0*. .M... zm. 23.308 
Wydatki kancelaryjne a 0 000 "owa łeF.E. 11.985 
Dimkj I BOJER « o o 6 B r "FE. .A..A s, 61.058 
Koszty lokalu 09 saa 0d 0 u AAs6 JANNE 50.546 
„ prawne... 8.02 S a *ACEJESEJE e T 8.413 
„ podróży administracyjnych a= ATE 82.102 
R x Członków Rady nadzorczej AE Cry, 15.804 
„ zgromadzenia Delegatów. . . «. . «. « . « 1 m 7.704 
»  08zacówali I rewizga tyzyk , + 1 + « «a 1 «de a 2.121 
Inseraty i prenumeraty . . . . . « « . . ART. a AESZE 17.708) 28 
Rozne wydatki. RO | 0. «03. « da 9.098] 85 1,567.063) 84 
Zwrot kosztów centralnego zarządu od innych działów Towarz. 18.256] 67 
1,493.807| 17 | 
8. Koszty administracyi działu gradowego. . « « . 1 1 2 2 2 1 1 1 57.276| 45 1,551.083| 62 1,493.807| 17 57.276] 45 
4. Podatki i należytości w dziale ogniowym . . . . . . . . . . . 142.681| 84 
s ý aa a a ..... = 10.062 29 152.744 13 142.681] 84 10.062) 29 
II | Odpisy i inne wydatki: 
1. Odpisy a) Wartości nieruchomości . . . . . AZS KWASEM 23.376] 30 
r b) Inwentarza w dziale ogniowym . . . . . . . . A 8.006) 20 
Z wierzyt. nieściągalnych w dziale ogniowym . . . . . « . . 9.614) 24 
> = s Ao aa a . 2.101 36 43.098] 10 
2. Różne wydatki: 
a) Fundusz na cele humanitarne . . . « « « « « 1 - 1... 1 20.000| — 
b) Subwencye straży ogniowych . « 4 4 « a 111-410. 29.524] 36 
c) Pensye emerytalne . . Na... © C 52.650| 11 
d) Wpłata do fund. im. Dra G. “Romera «6: T o - 1.000; — 
e) Wpłata do funduszu emerytalnego . . . so - » « « . . . 216.914] 90 
f) Wypłacone zwroty członkom . . .  . . « » » | 1,239.508 36 
g) Procenty fund.: Białego krzyża, Przedpełskiego i jubilenszowego 11.013 1,570.606) 14 
Do przeniesienia. . . . 1,613.704) 24 8,652.071) 57 7%,301.475| 80 1,850.595) 7 
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igradowego 
do 51. grudnia 1909 r. 


za czas od 1. stycznia 1909 r. do 31. grudnia 1909 r. 


mai m 


Dział ogniowy i gradowy 


Razem 


ogniowy 


Przypada na dział 


gradowy 


Przychód. 


| 
Kor. | | hi | Kor. h. 
i 
I. Fundusze przeniesione z roku 1908: | | 
1. Rezerwa premii . ESTE == NCSEDESZE A 4,197.966 
Mniej kontrasekuracya 1,851.770) 96 
2. Fundusz rezerwowy a) działu ogniowego . . - >- 1.278.754| 37 
| - a DE- gradowgof, .. ... o 2,780.915| 69 
3. Fundusz specyalny a) działu ogniowego 744.410) 88 
k s be "cradowegoS w. JE"... £ . 29.105] 82 
4. Fundusz na zwroty a) działu ogniowego . . 1,473.3888| 16 
= - b) gradowego . . 24.505 44 
5. Fundusz wyrównawczy . . . . . 
II | Rezerwa na szkody nieuregulowane przeniesiona z roku 1908: 
| W*załe opniowym k E 22, „M. SB. EA 981.846) 76 
Mniej kontwasekuracya. . . 4%... JO SSA 251.894) 61 
2. Wadzialeforadowym KEES 0. SEJE | 
IIL | Zebrane premie: 
1. W dzialeogniowm 0... 88... 12,289.317| 51 
Mniej koniasekuracya .©. .. -. AB. 0... ŁE 8 3,311.117| 63 8,978.199| 88 
2. W dziale oradowyua £ OZ. 1,668.617 72 
Mniej kontrasekuracya 2o E de. ...... 8 549.845 1,118.772| 58 
IV. | Dochód z lokacyi kapitałów: 
1. Procenty od gotówki lokow. w Bank. i Zakł. w dziale ogniowym . 85.3814] 57 
2. Dochód czysty z realności". * "= wyko"=""=o="Z Fae 39.132] 59 
8. Procenty od papierów wartościowych: 
s) dziale osiowy. . - „*e— . m1 4 4. 53 AWB O. . 408.026 | 
b)  »„  gradowym. 109.756 517.782) 97 
4. Procenty od pożyczek różnych w dziale ogn. . . o . . «1 1. 56.701! 69 
* 698.931, 82 
Mniej procenty od zapotrzebowanego kred. w dziale gradowym 5.905 
Mniej procenty od funduszu emerytalnego  . . . . . . «.. . 112.197] 7S 118.108 87 
V. | Inne przychody: 
1. Należytości stemplowe i manipulacyjne: 
a) w dziale ogniówym. . . + e . . . ABLNE SPI 320.850| 25 
b) s  giadowym. . « » s « « „. „AMOEBA NE of 21.869| 18- 842.219| 38 
2. Inne przychody zarządu: 
a) Procenty od weksli stron ubez. w dz. ogn. . . . sana 5.823| 51 
) WA AE: „ grad. . . i | 2.919] 99 8.743| 50 
8. Zysk na kursie: | 
a) Papierów wartościowych: 
zrealizowany w dziale ogniowym . . 1.575 
„  gradowym . . 115 8.350! — 
KiS w dziale ogniowym . . . 68.627 
„  gradowym . 34.750 103.877) 85 
b) Walut w działe ogniowym 1.008 
z gradowym 2.423 3.426! 20 


Do przeniesienia. . . 


Kor. | b. 


3,446.195| 77 


10.059.670) 06 


778.519; 65 


1,497.843, 60 
1,622.408| 42 


729.952. 15 
11.214) 11 


10,096.972) 46 


580.828] 45 


466.116! 93 


29,284.721| 60 


Kor. 


Kor. 


3,446.195) 77 


278.754 87 2,180.915| 69 


744.410) 88 


1,473.338 16 


1,622.408| 42 


| 
429.952! 15 


8,978.199/ 88 


476.978; 04 


403.379) 64 


25,158.617| 26 


29.108) 82 


24.505 44 


11.214) 11 


1,118.772 58 


103.850| 41 


4,131.104) 34 


= 
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Rachunek Zysków i Strał z Oziału ogniowego i gradowego 
Rozchód. 


Dział ogniowy i gradowy Przypada na dział 
Razem ogniowy gradowy 
| 
Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. h. | Kor. i i 
Z przeniesienia o... | 1,613.704) 24 8,652.071| 57 7.801.475 T 1,350.595| T7 

3. W dziale gradowym: 

M) Pensyetemerntalne „ © e e e doo Boot oc OEB: 4.917) 52 

b) Wpłata do funduszu emerytalnego . . . « « . . . . AE 18.394| 30 

c) Wypłecone zwroty członkóm . . . « | „ a 6a 44» 61. 476| — 

d) Różne wydatki. 14%. «+ . « No WADE 400] — __ 24.187) 82 1,637.892| 06 1,611.602) 88 26.289| 18 

Rezerwa na szkody nieuregulowane: 

1. W dziale ogniowym: na szkody roku bieżącego . . . . . Sacz E: 1,102.6525| 65 

Mniej udział Tow. kontrasekurac. . . « u a ra aa 26 S. _ 340.066] 18 | 762.759] 47 

Nafszkodyæm dawnych = ra a o AA s O 80 AO © 0 © l 170.797! 20 

Mniej udział Tow. kontrasekurac. -m o a Toa soe ou Ta 10.229| 08 160.568) 12 
2. W dziale gradowym: na szkody roku bieżącego . . . . . . 1 1 i 36.787) 70 

RR szkodydlazóżwiych s . um « « a 4 4 r 6 08 4.327| 05 41.064] 75 964.392) 34 923,327| 59 41.064| 75 


Stan funduszów z końcem roku 1909: 


4,927.080| 05 


1. Rezerwa premii w dziale ogniowym . . . . ... . 
1,324,447 06. ,602.632) 99 5,602.682| 99 


Mniej koniuasekuraefk 37 00. . MW a „|. „m 


7,494.268! 81 


2. Fundusz rezerwowy a) w dziale ogniowym 
2,820.627| 77 10,314.896| 08 7,494.268) 31 4,820.637 


n ~ b) „ gradowym 


-l 
=j 


3. Fundusz wyrównaw. a) w dziale ogniowym 1,873.567| 08 


s = „  gradowym 108.479] 42 1,982.046| 50 1,873.56%| 08 - 108.479] 42 
4. Fundusz specyalny a) w dziale ogniowym 1,202.117| 76 

- A b) „  gradowym 1.285.350| 10 1,202.117]| 76 85.232) 34 
o. Fundusz na zwroty a) w dziale ogniowym 

n A b) „  gradowym 203.527| 48 197.892) 34 5.635| 14 
6 kundusz RANTEMANEFACYE . © 2 + u e 00 © 00 ZAS E 92.875) 71 92.875) 71 
7. Fund. na róż. kursu a) w dziale ogniowym 

103.377) 85 68.627) 85 34.750) — 


gradowym 


ń n n 


Pozostałość w dziale ogniowym . . « « « « « 1 1 1 11 1 1 1,083.489| 68 1.088.489| 68 


29,922.552| 36 25,451.877) 99 4,470,674| 37 


Kraków, dnia 31. grudnia 1900. 


DYREKCYA: 


M. Garapich. J. Głażewski. Paszkowski. 


Naczelnik central. wydziału rachunkowego : 


Wiktor Gablenz. 
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za czas od 1. stycznia 1909 r. do 31. grudnia 1909 r. 


Przychód. 


Dział ogniowy i gradowy Przypada na dział 
Razem ogniowy gradowy | 


Kor. h. Kor. | h. Kor. | h. Kor. h. Kor. | h. 


Z przeniesienia , . i 29 284.721] 60 25,158.617| 26 4.131.104] 34 


. Różne: 


d> 


a) Różne wpływy w dziale ogniowym >... : * » « : : 74.263] 51 
b) Wpływy do fund. rez. w dziale ogniowym . » . . . . . . 223.944| 07 
> OE ses W- RTRA ONRYM E - : - «6 23 43.073] 96 266.018] 03 
e) odzyskane odpisy w dziale ogniowym . . « « « «| sa AP REŻ il 583| 15 340.334 69 298.260) 73 42,073| 96 


VI. | Niedobór w dziale gradowym . . . . . . E, E S 297.496 297.496) 07 


99 4.470.674 £ 


25,451.877 


KOMISYA RACHUNKOWA: 


M. Dydyński. f. Wodzicki. K. Dzieduszycki. 


Mieczysław Wrbański. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 122 z dnia 2 czerwca 1910. 
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NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór ue no KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi P 
AE . | BLUSZCZ k d 6 ady i wskazówki h - 
artykuły trości społecznej, | pege powiesci: || uatysaypenai | DZIAŁ MOD 
omawiające chwilę bleżącą, Kazimierza 
i poruszające najżywotniej- e 2. GRA FAL | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
a EE otorga tobiat. reni aera oror IM. Wierzbińskiego DZIAL GOSPODARSTWA | smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 
Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO. | rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
PE SE 0 2GJĘ" i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych P kuli mm! A Y Bielizna. — ski żar 
na ziemiach p olskich. ke Ulińarne jak: haity, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
x «p. z” Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ dodaje: 
: cw 2 © © © °y 
DOD AT] KI HOW w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- 6 wielkich tablic krojów, 
À wele znakomitych autorów obeyel. lane na p franko | dających możność WBA różnych ubiorów i robót 
| gratis. omu 


na powieść obycza- 
jową, urspołczesxrią. 


Dla zapewnienia sobi ieści pi dnych N 
ABE a na 1go Kwietna told» Konkurs z nagrodą rb. 1000 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU* wynosi kwartalnie koron B, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


50 lat 
istnienia. 


meas najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo RM emna === 


foon ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zarojęgzożć TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora SOMUJCZIGJO: 


CAR W I DMO“ 


rzecz osnuta na tie stosunków rosyjsko-polskich z czasów Samozwanców. 


s Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. szzzzzzazanuzzm 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 
5 J 51 y y 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne' 


Nadzwyczajne preminm Jubileuszowe Fyoodnita Mnstrówanegi. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik fllustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
i2-10 Lotmową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy toruy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
0 OrAZ Wszystkie księgarnie i kantory pism. == 


we Lwowie: m Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 80 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal, A 8 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., S A 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., 5 s 38 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal. s E 34 kor, 80 hal 


Numers okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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Zaproszenie 
a 


Walne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia »Rurociąg producentów « (Produzenten-Pipeline), Stowa- 
rzyszenie zarej. z ogran. poręką, mające się odbyć dnia 16 ezerwca 1910r. o go- 
dzinie 11 przed południem w lokalu stowarzyszenia przy ul. Karola Ludwika 29. 
Porządek dzienny: 

1. Przyjęcie do wiadomości sprzedaży rurociągów stowarzyszenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i zamknięcie rachunkowe po koniec maja 1910. 

3. Absolutoryum dla Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 

4. Uchwalenie likwidacyi Stowarzyszenia ewentualnie wybór likwidatorów. 

5. Bwentualia. 
ZA DYREKCYE: 
Dr. Eder m. p. Popiel m. p. 


4 ZOT W OE OT DJ A e 


Dische m. p. 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie 
ul. Teatralna i. 
podaje do wiadomości, że w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia 
na dniu 13 marca 1910 r. i na mocy uchwały c. k. Sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie z dnia wpisu 21 kwietnia 1910 Firm, 
453 Stow. I. 23 zmieniło dotychczasową firmę na 


BANK LWOWSKI 


Stow. zarejestr. z ogran. poręka we Lwowie 
i nadal tylko pod tą firmą działać i podpisywać hędzie. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. l. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 

cował na fortepian L Chojecki. JASIENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ „Zal“. 

Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rezwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: ( HOPIN 

FR. Improptu or. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etud- d' aprećs |' Irapropiu op 29. — Nr. 3. 

RZEPKO AD. Wajee w układzie Wł Rzepki. OTTO WŁ Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. Mazurek i Pelonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado 
mości ze świata muzycznego. 


Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydstku nabywania nut, któtych 
ceny są cbernie bardzo wysok:e 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzielo znanego pedagega daje się Świetnie zastosować przy rauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupe!ności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80. 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Mgencya na Galicję: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


y K. k. Nordbahn- Direktion. 
Nr. 17.054/IV. 1910 


Offertausschreibung. 


(6364) 


Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung von verschiedenen Werk- 
stitien-Inventargegenstinden sowie von Werkzeugen für Professionisten im Offertwege zu 
vergeben. 

Nähere Angaben üler die benötigten Gegenstände sind im Offertformulare enthal- 
ten, welches im Bureau IV/5 der k. k. Nordbahudirektion, II. Nordbahnstrasse 50 unent- 
geltlich behoben oder gegen Einsendung des Postporto bezogen werden kann. 

Die Preise sind inklusive aller Spesen und Emballagen franko Material - Megazin 
Floridsdorf oder franko Waggon einer Station der k. k. Österr. Staatsbahnen — von wel- 
cher aus der Weitertransport auf den Linien der k. k. öster. Staatsbahnen erfolgen kann, 
zu stellen. 

Die Offerte, fir welche nur die Offertformulare zu verwenden sind, miiśsen versie- 


gelt, von ausser mit der Aufschrift „Offert auf Lieferung von Werkstatteninventargegen- przez 
Ge- 


standen und Werkzeugen für Professionisten* versehen und den Bestimmungen des 
biibrengesetzes adjustiert sein. 

Die Abgabe derselben hat im Eiureichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion 
II. Nordbahnstrasse 50 bis längstens 15 Juni ac. 12 Uhr mittags zn erfolgen. 

Die komissionelle Eiófinung der Offerte findet am 16 Juni ae. 10 Uhr Vormitt 
bei der Abteilung IV. der k. k. Nordbahndirektion statt und bleibt es den Offerente 
freigestellt bei derselben anwesend zu sein. 

Der Offerent hat mit seinem Anbote bis zur Entscheidung d. i. innerhalb 8 Wo- 
chen vom Tage der Offerterófinung im Worte zu bleiben. 

Der Erlag eines Vadiuws wird nicht verlangt. 

Es wird ausdrücklich bemerkt, dass die k. k. Nordbahndirektion durch die Entge- 
gennahme der eingelangten Offerte zu keinerlei Bestellung verpflichtet werden kann. Den 
Offerenten steht es frei auch nur auf einen Teil der ausgeschriebenen Gegenstände zu 
offerieren, anderseits behält sich die k. k. Nordbahndirektior das Recht vor, den Offe- 
renten beliebige Teillieferungen zu iibertragen. 

Oferte, welche den Bestimmungen dieser Ausschreibuag nicht entsprechen, bleiben 
unberiicksichtigt. 


Wien, im Mai 1910. 
Die k. k. Nordbahndirektion. 


||| Telefon 452. 


Komplety 


„Bluszczu 
z A. kwartaiu L910 


są do nabycia 
w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 


- 


Telefon 452. 


Biuro miastowe 
c. k. kolel państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 


E g 


E 


wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452. 


Telefon 452. 


Ogłoszenie lioytacyi 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione 


w Kasie Zaliczkowej 
od 2 stycznia 1909 do 30 czerwca 1909 od Nr. 69.357 
do 87.741 kosztowności 


nieprolongowane lub niewykupione będa 


w dniu 15 czerwca 1910 r. 

o godzinie 9;tej przed południem 
w obec c. k. Notaryusza 

publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane. 


e| Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipote- 


cznego pod Nr. 15 plac Halicki. 


UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wyku- 
pione lub odnośne zaliczki prolongowane. 


Dyrekcya. 
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zg | n Lodowniezki, Meble żelazne, ogro- | strzeżenie! Kupujcie tylko Primusy szwedzkie 
Naiwi SEE: ul. erat ae ke ki 4 dowe. Cenniki opłatnie. Weyde i Pietrzycki, ” najlepsze. Cenniki opłatnie, Weyde i Pietrzycki 
DROBNE OGŁOSZENIA ajwiększy magazyn jubilerski I zegarmistrzowSki Lwów, Pasaż Mikolascha. Lwów, Pasaż Mikolascha. 
G JULIANA DABROWSKIEGO || --——— 
od wyrazu potitem 3 halerze, tłustym kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. larwayy anche alz? 
y p . i y Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- Pierwszy austi yacki 
petitem 4 balerze. spondencyę ag r 
= = Zakład Kredytowy dla urzędników 
. . p" . ka 
Przez c. k. Namiestnictwo konces. wysiewii 


S i | ! Lwów, pi. Maryacki 10, Il. p. 
z najlepszych herbat pół kler 2 kor. 3 J 
ol a AA c Kapitał 63,066.000 kor. 


oleca handel herbaty i kaw awiadamia P. T. Urzędników i Wojskowych, że udziela pożyczek do maksymalnej wyso- 
w Przemyślu, Rynek 10, p y y ząwiaąadam]i rzędników ojskowy vA poży y j wy 


1 6 w kości za oprocentowaniem 
poleca swe usługi do wszelkich dyskretnych Edmunda Riedla, Lwów. 5 i pół procent zasadniczo bez reczycieli 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień. 


przy zastosowaniu speeyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią luh na życze 


sprawdzeń stanu majątkowego i wysokości A AA 2 ej nie stron za regularnem ubezpieczeniem Życiowem 
f n : e Ean togi tp najsilniejsze kąpiele PoE meacyonelna kuracja 5 piecze y m 
sagu, us ą b. p. zimną wodą i żętycą. : , , , , 
(rw RE DORN AB Wypłata w gotówce bez żadnych potraceń lub zwrotów. Zadnych kosztów. 
statnie nowości w bukowińskich Karpatach, stacya kolejowa nad uj- Wszelkie posrednictwo wykluczone. 
Nad a ściem Dorny do Złotej Bystrzycy, 12-cie godzin od ; 
świ Ma a Bukaresztu, 11 godzin od Lo oddalona. Między- | Prosimy dla uniknięcia wszystkich niepotrzebnych kosztów zwrócić się po informacye 
BZ rans por M E a T S ayn; a. | bezpośrednio pisemnie lub ustnie do biura Zakładu, z pominięciem agentów. Załatwienie 
najnowszych onumentalny budynek kąpielowy z oddziałami dla a A ipóźniej do dni 8 
EANA A bardzo uczęszczanej terapii, leczenie kąpielami elek- spraw następuje szybko i najpóźniej do dni 8. 


trycznemi i słonecznemi. Gimnastyka lecznicza apa- 
ratami Zandera, hygieniczna i ortopedyezna gimna- 
styka dla dzieci. Laboratoryum balneologiczne 
i instytut Róntgenowski, pawiłon izolacyjny, wo- 
dociągi, kanalizacya, oświetlenie elektryczne, boiska 
do zabaw, rondo do jazdy na rowerze, remiza auto- 
mobilowa, dwa razy dziennie koncert bystrzyckiej 
pułkowej muzyki, wycieczki w okolice rumuńskie, 
siedmiogrodzkie i węgierskie wozem, wierzchem i 
łódkami. Szczególnie dobre wyniki w chorobach: ner- 
wów, kobiecych, sercowych, bledniey, zwapnienia na- 
czyń i exsudatach. Prospekty darmo. Wyjaśnień le- 
karskich udziela e. k. lekarz kąpielowy Radca ce- 
sarski dr. Artur Loebel. 


"Precz z mięsożerstwem! 


Kuchnia Jarska 


opracował na podstawie długoletniej praktyki 
I a2ZDN "IO OSAKA O LL 44 
z Kosowa. 
(300 wykwintnych potraw jarskich). 
Cena K 2.50, z przesyłą na prowincyę K 3, w oprawie K 3, z prze- 
syłką K 3.50. 


Nakładem Księgarni Polskiej Bernarda Połanieckiego we Lwowie. 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn į 
optycy i mechanicy | 
Lwów, pl. Halicki |. L 


Konkurs. 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń Urzędników pry- 
watnych we Lwowie, Zakład ustawowy emerytalny zastępczy, 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę zastępcy dyrektora pod 
następującymi warunkami: 

O posadę ubiegać się mogą kandydaci z ukończonemi słudyami 
akademickiemi w wieku najwyżej do 40 lat; pierwszeństwo mają 
ukończeni prawnicy z wszystkimi egzaminami i odpowiednią praktyką 
administracyjną i ile możności asekuracyjną, między nimi zaś mają 
pierwszeństwo kandydaci ze stopniem akademickim. 

Płaca początkowa rozna 5400 kor. i 600 kor. dodatku osobi- 
stego — razem 6000 kor., oraz 2 pięciolecia po 500 kor. a nadto 
widoki awansu do wyższych rang; służba przez 1 rok prowizoryczna. 

Podania wnosić należy najpóźniej do 30 czerwca 1910, do Wy- t 
działu centralnego Towarzystwa, Lwów, ul. KI. Tańskiej 3. k: 
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Obraz JANA MATEJKI 


OD GR NI 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 


Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem". == 


„ca: 


PRZE MA ALIEOLIĄ JAM ADA RAK mn 
zk 


Reprodukcya — wielkości ! metr 6 ctm. na 45 etm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem HES ZEE 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 


A CC 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


BIURO S, SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW. PASAŻ HAUSMANA Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


mne arm 
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ra7 RYTMAMI U | W WTA A 4 0 M | miana pęd Crewe A 


==> Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. = 


mo Z A e 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcji. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


— E 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


